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ZGOTOWAŁ WASZYNGTON DLA EISENHOWERA 


Waszyngton (A.P.). — Stolica 


Stanów Zjednoczonych przygoto 


wała się do urządzenia przyszłemu prezydentowi przyjącie. ktora 
które ma zaćmić wjazd tryumfalny w roku 1945, gdy E:senhower 


wrócił jako zwycięzca z Europy 


Prezydent Truman ze swej strony zwolnił w tym dniu od pracy 


250 tys. urzędników federa!nych, 


ciu, 


G. MOLLET W OPOZYCJI 


Paryż (A.F.P.). — Przemawiając na 
bankiecie merów socjalistycznych 
Guy Mollet, sekretarz generalny $. F 
l. O., podał żywej krytyce „klasową” 
— jak się wyraził — politykę rządu 
Pinay. 

„ Trzeba przede wszystkim pot- 
wierdzić. uroczyście naszą opozycję 
w stosunku do obecnego rządu. Od 
chwili jego powstania nasza partia 
jest w opozycji. Nasza grupa parla- 
mentarna uprawiała stalą opozycję 
nie tylko w sprawie szkolnictwa, ale 
również w dziedzinie ekonomicznej 
i społecznej” 

Guy Mollet robi rozróżnienie mię- 
dzy walką z rządem a sprawą zniż- 
ki cen i obrony franka. Przypomina, 
że właśnie rząd Bluma zadekretował 
wr. 1947 zniżkę cen. Socjaliści wie 
dzą dobrze, że klasa pracująca naj- 
bardziej cierpi z powodu inflacji, 

Szczególnie ostry atak skierował 
Mollet przeciw nszczędnościom rzą- 
dowym w dziedzinie inwestycji. Oś- 
wiadczył on, że Niemcy zachodnie. 
w ciągu roku 1952 zbudowały wię- 
cej domów niż i rancja od r. 1945, 
Według mówcy rządowi Pinay uda- 
lo się tylko obniżenie siły nabyw- 
czej pracownika. 


RENE MOATTI Z R.P.F. 
NA CZELE RADY MIEJSKIEJ PARYŻA 


Paryż (A.F.P.). — Po trzykrotnym 
głosowaniu przewodniczącym Rady 
Miejskiej Paryża wybrany został Re- 
ne Moatti. radny miejski z ugrupo- 
wania R.P.F. Wiceprzewodniczącymi 
wybrani zostali radni: Leveque (R. G. 
R.), radna Ribiere (R.P.F.), Suzanne 
(M.R.P.) i Menuet ($.F.I.0.). 

Wybrany przewodniczącym Rene 
Moatti jest adwokatem sądu apela- 
cyjnego w Paryżu, 


SMIERĆ POETY ELUARD 
Paryż (A-F.P.). „Wczoraj w no- 


cy zmarl w miejscowości Sarlat 
(Dordogne) poeta francuski Paul 

luard, znany ze swych sympatii ko 
munistycznych, 

Zmarły, który właściwie nazywał 
się Eugene Grindel, liczył lat 57. Po 
pierwszej wojnie światowej należał 
do grupy dadaistów i był twórcą gru- 
py surrealistycznej. w czasie wojny 
domowej w Hiszpanii poświęcił się 
poezji militarnej. W r. 1942 Eluard 
wstępuje do partii komunistycznej i 
publikuje tajnie wydanych poematów. 
Twórczość jego po wojnie była bar- 
dzo żywa. 


"trzyma się w drodze 


umożliwając im udział w przyję- 


Całą drogę od lotniska do Bia 
łego Domu przybrano flagami i 
wstęgami w barwach czerwonej, 
białej i niebieskiej. Na skrzyżo- 
waniach dróg zajęły miejsce or 
kiestry wojskowe. Stacje meteoro 
logiczne zapowiedziały pogodę 
piękną i ciepłą. 

Kawalkada 15 samochodów za 
do Białego 
Domu przed hotelem  Statlera. 
gdzie pani Eisenhower wysiądzie 
i czekać będzie na koniec konfe 
rencji. Została ona zaproszona do 
pieró w osłałniej minucie, ponie- 
waż nie była zdecydowana, czy 
towarzyszyć będzie mężowi w po- 
dróży do Waszyngtonu. Po kon- 
ferencji oboje samolotem udadzą 
się do Nowego Jorku. 


PRZED REORGANIZACJĄ 
PLACÓWEK U.S.A. 
W EUROPIE 


Waszyngton (R.P.) — Waszyng 
łoński «Evening Star» zapowiada, 
że jedną z pierwszych czynności 
przyszłego rządu amerykańskiego 
będzie reorganizacja placówek w 
Europie pod kątem oszczędności 
i większej wydajności pracy. 


Dziennik przypomina, że sprawa 
ta zajmowała dość poważne miejsce 
w republikańskiej kampanii wybor- 
czej. Prawdopodobnie jakaś osobis- 
tość .,grubszego kalibru” otrzyma 
polecenie zbadania problemu na 
miejscu i przedłożenia wniosków. 
Reorganizacja dotknie m. i. Mutual 
Security Agency w Paryzu, gdzie 
przewidywano etaty dla 50 urzędni- 
ków, a pracuje okolo 800 Ameryka- 
nów i dwa razy tyle nie-Ameryka- 
nów. Zrewidowane mają być rów- 
nież diety i koszty utrzymania. 


Cała akcja przeprowadzona zosta- 
nie gruntownie, po dokładnym zba- 
daniu a h potrzeb i źród- 
ła niedomagań. 


NIEMIECKA OFENSYWA KOMPROMISOWY 
W SPRAWIE SAARY PROJEKT INDYJ 


PARLAMENT W BONN 


WZYWA DO BOJ 


KOTU WYBORÓW 


Bonn (A.P.) — Przywódcy wszystkich wielkich stronnictw niemiec- 
kich postanowili w obecności dr. Adenauera wystosować specjalny apel 


do mieszkańców Zagłębia Saary o 


Odpowiednie deklaracje mają zło- 
żyć kanclerz Arenauer i przywódca 
SPD Ollenhauer. Projektuje się rów 
nież zorganizowanie tuż przed wy- 
borami masowych zebrań protestacyj 
nych wzdłuż granicy Niemiec i Za- 
głębia Saary. 

DANIA ZA UZBROJENIEM 
NIEMIEC 

Nowy Jork (A.P.) — Duński mini- 
ster spraw zagr. Kraft oświadczył 
wobec dziennikarzy: Narody Europy 
wierzą, że armie Francji i Niemiec 
połączą się w obronie demokracji i 
w ten sposób położą kres długiemu 
i bolesnemu rozdziałowi historii. 
Jest rzeczą oczywistą, że obrona Za- 
chodniej Europy bez pomocy Nie- 
miec jest niemiożliwa. Niemcy rozbro- 
jone byłyby narażone na niekezpie- 
czeństwo agresji od zewnątrz lub 
przewrotu od wewnątrz.” 

Min. Kraft wskazał również na 
niebezpieczeństwo nastrojów anty- 
amerykańskich w niektórych krajach 
Europy. „Nie byloby nic bardziej 
zgubnego, niż silny ruch antyamery- 
kański w Europie i antyeuropejski w 
Ameryce, Należy trzymać się fak- 
tów i pamiętać, że Europa potrzebu- 
je Ameryki, która przyszła jej z po- 


ŚNIEG WE FRANCJI 

W kilku okolicach Francji spadł 
śnieg. Na wschód od Rennes w 
rejonie Mordelles i Plelan-le- 
Grand warstwa śniegu wynosiła 
10 cm. W rejonie Vendee, Co- 
reze | Cantal spadł również śnieg. 
Oczywiście obfitsze opady śnież- 
ne zanotowano w terenach pod- 
górskich i górskich. 

Wczoraj prószył śnieg również 
w Paryżu. 


Lachowaliśmy w Indochinach inicjatywę 


MINISTER LETOURNEAU I PREMIER VAN TAM W PARYŻU 


Paryż (A.F.P.) — Minister Letour 
neau wysiadając z samolotu w to- 
warzystwie premiera Van Tam oś: 
wiadczył na lotnisku Orly, iż przy-* 
był na posiedzenie rady Unii Fran- 
cuskiej, która po raz drugi z rzędu 
zgromadzi stowarzyszone państwa. 

Po krótkim omówieniu warun- 


SOWIECKA 


Londyn (A.P.). — Znany historyk 
angielski prof. Toynbee, stwierdził w 
audycji BBC, że w pojedynku między 
Rosją a Zachodem inicjatywa ducho- 
wa jest stronie sowieckiej. 

Zimna wojna — powiada prof. 
Toynbee — przeniosła się zpłaszczyz 
ny technicznej na duchową i tutaj 


ZE SPORTU 
WIECZÓR BOKSERSKI 


W głównej walce Mickey Laurent 
(na zdjęciu na dole), pokonał w dru- 
giej rundzie przez k.0. znanego bok- 
Sera Laurent Dauthuille. Zwycięstwo 
to było jedną z największych sensa- 
cji i wielu twierdzi, że porażka Dau- 
thuille'a kończy jego karierę bokser- 


*eką. 


Odbyły się również spotkania bok- 
serskie wag średnich o „pas Gerde- 
na”. Nie powiodło się faworytowi te- 
go turnieju, Czesławowi Ławnicza- 
kowi. Już w pierwszym starciu z Pół- 
nocno-Afrykańczykiem Khelfa, ten ©- 
statni rozbija Polakowi brew i do- 


FRASZKI 


NA WYDAWCĘ 
A tak, dzielny wydawco, otóż tol 
Ten zarzut w sercu jak grot ster- 
czy. 
Ile latek żył Clemenceau ? 
lle Bismarck? A ile Churchill? 


Żywot polskich statystów nie tak 
długi... 

No, a jaki z tego morał się wypy- 
cha? 

Choćbyś dłużej żył od papugi, 

zawsze z ciebie będzie ten sam Mi- 
ohał, 

J.Ł, 


W PALAIS DES SPORTS 


staje za to upomnienie od sędziego. 
W przerwie między pierwszą a dru- 
ga rundą Ławniczak, zdając sobie 


sprawę z niebezpieczeństwa walki z 
otwartą i krwawiącą brwią, nie sta- 
je do spotkania, a Khelfa zostaje ogło 
szony zwycięzcą. 


| 


INICJATYWA W ZIMNEJ WOJNIE 


Sowiety stosują przeciw Zachodowi 
broń bardziej skuteczną, niż jakakol 
wiek broń materialna, Wiara mo- 
że być bronią i tę wiarę mają So- 
wiety. Równocześnie jednak komu- 
nizm jest doktryną ciasną i zbyt 
grubo ciosaną, aby stać się siłą do- 
minującą. Stąd Zachód nie powinien 
zrezygnować z odzyskania inicjaty- 
wy duchowej. 


PRZENIKANIE 


DO DELTY RZEKI 


Hanoi (A.P.). — Dowództwo francuskie podało, iż ponad 40 
tys. regularnego wojska i dywersantów komunistycznych przedo- 
stało się na obszar delty rzeki Czerwonej. 
wania francuskie zapobiec mają możliwości zgrupowania się komu 
nistów i rozpoczęcia akcji na tyłach słanowisk francuskich. 


Sytuacja jest poważna, bo tak du- 
ża liczba komunistów zagrażać mo- 
że, w razie skoncentrowania się, po- 
zycjom francuskim. Dowództwo 
francuskie musiałoby przygotować 
długą akcję obronną. by móc się u- 
trzymać w górnym Tonkinie. 

Na odcinku Phat-Diem trwały os- 
tre zmagania. Komuniści przypuści- 
li kilka wściexłych ataków pragnąc 
wyrzucić stamtąd oddziały francu- 
sko-wietnamskie, Całą noc trwały za 
cięte walki, Francuzi utczymali się 
na stanowiskach i komuniści wycofa 
li się nad ranem ze znacznymi stra- 
tami. 

NAD RZEKĄ CZARNĄ 

Hanoi (A.P.) — Nad rzeką Czarną 
nieprzyjaciel atakował 
francusko-wietnamskie zarówno w 
rejonie południowym jak i północ- 
nym. Oddziały francuskie schodzą- 
ce z Lan-Thau i wspinając się w 


posterunki | 


zbojkotowanie wyborów. 


mocą w momencie, gdy „groziło za- 
łamanie się gospodarcze” 


W końcu min. Kraft stwierdził, że 
niebezpieczeństwo wojny jest w tej 
chwili w Europie mniejsze ale nig- 
dy jeszcze demokracja nie była tak 
poważnie zagrożona, jak obecnie. 


Sułtan Marokka Mahomet V-ty, 
którego wczorajsza mowa trono- 
wa, wygłoszona w 25-lecie wstą- 
pieńia na tron, była oczekiwana z 
„ zaciekawieniem ze względu na 
-swe znaczenie polityczne w chwi- 
li, gdy na forum O.N.Z. znalazły 
się sprawy państw arabskich w 
Północnej Afryce. 


ków w Laosie i Kambodży minister 
przeszedł do sytuacji na frontach: 


„Od czasu wznowienia walk po 
porze deszczowej straciliśmy część 
kraju Tai wraz z punktem oporu 
Ngia-Lo, z drugiej strony odzyska- 
liśmy rejon Phu-To i Phu-Doan, 
gdzie nasze wojska opierają się sku 
tecznie przeważającym siłom nie- 
przyjaciela” — oświadczył minister. 


Akcja w Phu-Doan wykazała nie- 
zbicie, że zachowaliśmy inicjatywę 
i możemy sobie pozwolić na kontr- 
akcję w każdej chwili i czasie dla 
nas dogodnym. Oczywiście trzeba 
patrzeć rzeczywistości w oczy bez 
specjalnego optymizmu. 


Premier Van Tam omówił w swo 
im oświadczeniu plany gospodarcze 
i socjalne, które należy rozwiązać 


KOMUNISTÓW 


CZERWONEJ 


Ustawiczne bombardo- 


kierunku S$on-La połączyły się z $0- 
bą. 

Lotnictwo było bardzo czynne za- 
równo w kraju Tai jak I w rejonie 
delty. 


4 wyroki śmierci w Budapeszcie 


Budapeszt (A.P.). — Po dwudniowej rozprawie, skazano w Budapesz- 
cie na śmierć oficera jugosłowiańskiej tajnej policji, jego brata i dwóch 
obywateli węgierskich, a trzeciego Węgra na dożywotnie więzienie. 


Akt oskarżenia zarzucił im, że u- 
prowadzili siłą do Jugosławii pew- 
nego Jugosłowianina, któremu rząd 
węgierski udzielił w styczniu 1952 
azylu. Aresztowanie nastąpiło we 
wrześniu b.r. kolo granicy jugosło- 
wiańskiej, gdy oskarżeni usiłowali 
uprowadzić dziennikarza  jugosło- 
wiańskiego, przeciwnika rządów Ti 
ta. Główny oskarżony miał pozostać 
wać w kontakcie z poselstwem jugo 


USIŁUJE RZUCIĆ POMOST 
MIĘDZY WSCHODEM A ZACHODEM 


Nowy Jork (A.P.). — Indie opracowały 
stwom nowy kompromisowy projekt repatriacji jeńców 


mocar- 
Korei. 


i przedłożyły 
na 


Projekt przewiduje utworzenie «komisji repatriacyjnej», złożonej z 


«Polski», Czechosłowacji, 


Szwecji i Szwajcarii. Wszyscy jeńcy zo- 


staliby zgromadzeni w strefie zdemiliłaryzowanej, nie podlegając 


żadnemu naciskowi. 


Przedstawiciele obu stron 


mieliby możność 


swobodnego rozmawiania z jeńcami i informowania ich. 


Komisja wybrałaby arbitra do 
rozstrzygania spornych spraw, a 
gdyby w ciągu 3 tygodni wyboru 
nie można było dokonać, sprawa 
przejdzie na Zgromadzenie Ogól 
ne ONZ. Jeńcy, którzy w ciągu 
90 dni odrzucać będą propozycję 
repatriacji, przekazami zostaną 
specjalnej konferencji politycznej 
przewidzianej w art. 60 protokółu 
o zawieszeniu broni z tym, że re- 
pałriacja siłą nie będzie stosowa” 
na. 

Rzecznik delegacji amerykań' 
skiej odniósł się do projektu in- 
dyjskiego krytycznie, stwierdza- 
jąc, że komisja nie da sobie rady 
z zagadnieniem tak olbrzymim, 
jak repatriacja dziesiątek tysięcy 
ludzi. 

PRASA BRYTYJSKA O ONZ 

Londyn (A.P.). — Trzy dzienni- 


ki angielskie zabrały głos w sprawie 


ONZ. „Daily Mirror'* pisze, że 
samobójstwo Fellera, zaostrzyło sy- 
tuację wewnętrzną w ONZ w spo- 
sób nie do zniesienia”. Dziennik 
krytykuje działalność ameryk. komi- 
sji senackiej, wierząc, że gen. Eisen 
hower położy jej kres. 


„Daily Herald'* bierze w obronę 
ONZ. podkreślając jej zasługi w 
dziedzinie walki z agresją. Sesje 
ONZ umożliwiają dyplomacji mo- 
carstw wymianę poglądów, a małym 
państwom wywierania wpływu, któ- 
ry w wielu wypadkach może być de 
cydujący. 

Wreszcie konserwatywny „Daily 
Telegraph’ oświadcza, że działal- 
ność ONZ stała się parodią założeń 
tej organizacji. Wielka Brytania 
wprawdzie nie stanie na czele ru- 
chu, dażącego do uśmiercenia ONZ 
ale jeśli umrze ona piękną śmiercią, 
nie będzie żałoby- 


Wyniki wyborow w Grecji 


Ateny (A.P.). — Oficjalne wyniki wyborów parlamentarnych w 
Grecji przedstawiają się następująco: 
Papagos: 779,982 głosów (49,06 proc.) — 241 mandatów (po 


przednio — 134). 
Plastiras—Veniselos: 
dałów (124). 


Komuniści : 


w jego kraju oraz stwierdził, iż 
Wiet-Nam nie może się obejść w 
ciągu najbliższych lat bez pomocy 
francuskiej, na którą liczy. 


Tokio (A.P.). 


577.678 głosów (36,5 proc.) — 59 man- 


164.848 głosów (10,5 proc.) — O mandatów (10) 


Po ogłoszeniu tych wyników 
rząd zgłosił dymisję, a król powie 
rzył marszałkowi Papagosowi utwo 
rzenie nowego rządu. 


Pokonany w wyborach gen. 
Plastiras ogłosił komunikat, w 
którym oświadczył, że uznaje wo- 
lę narodu i z dobrą wolą popierać 
będzie wysiłki nowego rządu. 


Głód i nędza w Północnej Korei 


— Raport sojuszniczego wywiadu stwierdza, że w Pół- 


nocnej Korei morale ludności cywilnej nigdy dotąd nie stało tak nisko. 
Większość ludzi czeka z utęsknieniem na ofensywę ONZ, która położyła- 


by kres wojnie. 


Ofensywa komunistyczna na więk 
szą skalę jest sprawą nieaktualną 
wobec ogromnych trudności w zao- 
patrzeniu wojsk, Wojsko na froncie 
nie cierpi głodu, lecz żyje kosztem 
kraju, gdzie zarekwirowano 75 proc. 
zbiorów. 


Ludność cywilna przeważnie opuś 
cila miasta, uchodząc przed nalota- 
mi. W stolicy Półn. Korei Pyong 
Yang pozostało tylko 10 proc. lud- 
ności. Reszta używana jest do na- 
prawy dróg i mostów, oraz prac for- 
tyfikacyjnych. 

Północna Korea produkuje tylko 
lekką broń i amunicję niskiej jakości. 
Wszystko inne przysyła się z Rosji 
i Chin. 


TYLKO NALOTY 
Seul (A.P.). — 10 bombowców B-29 
zbombardowało silnie ośrodek gór- 
niczy tuż przy granicy mandżurskiej, 
oraz skład amunicji w okolicy Pyong 


słowiańskim w Budapeszcie. 

Przy sposobności prokurator o- 
skarżał Stany Zjednoczone, iż ze 
specjalnych funduszów opłacają 
szpiegów, zdrajców i kryminalistów 
działających na szkodę Węgier. We 
dług „Szabad Nep" w konsekwen- 
cji tej polityki aresztowano w tym 
roku na Węgrzech 468 tajnych agen 
tów jugosłowiańskich, jednak ogól- 
na ich liczba jest znacznie wyższa. 


Yangu. Według relacji pilotów, pło- 
mienie i dymy widoczne były jeszcze 
z odległości 100 km. 


Na froncie, gdzie temperatura spa- 
dła poniżej zera, działalność bojowa 
osłabła. 


DZIŚ SPRAWA 


Bomba a idea 


Oficjalne stwierdzenie, że Stany 
Zjednoczone posiadają już bombę 
wodorową wzmacnia poczucie si- 
ły w wolnym świecie. 

Jest to zjawisko cenne z punktu 
widzenia psychologicznego. Od 
czasu zakończenia działań wojen- 
nych płochliwa polityka mocarstw 
zachodnich, które za wszelką ce- 
nę usiłowały zjednać sobie dobre 
łaski Sowietów, stworzyła dla 
Kremla znakomite warunki do roz- 
przestrzenienia nad wolnym świa- 
tem ciężkiej i dusznej atmosfery 
terroru i strachu. Przez szereg lat 
zwłaszcza kraje europejskie żyły 
w napięciu nerwów: Nie narażaj- 
my się Rosji. 

Klęska blokady berlińskiej wnio- 
sła nieco odprężenia, ale wiado- 
mość, iż Sowiety posiadają tak- 
że bombę atomową sparaliżowała 
ponownie szereg ośrodków politycz 
nych. [Interwencja amerykańska 
na Korei podniosła znów ducha, 
ale przebieg działań wojennych 
oraz widoczny brak zdecydowania 
spowodowany przez wkroczenie do 
działań „,ochotników” chińskich 
wywołały nową falę bierności i 
niewiary. 

Ta huśtawka nastrojów zakreś- 
la coraz to większe łuki. Liczyć 
na to, że dzięki bombie wodorowej 
zatrzyma się ona w równowadze, 
byłoby lekkomyślnością. 


Dobrze jest, że przewaga tech- 
niczna Zachodu, zwłaszcza dzięki 
zdumiewającej prężności amerv- 
kańskiej i zasobom wolnego świa- 
ta, stała się już oczywista. Jest to 
czynnik niezmiernie ważny, być 
może bardziej wpływający na pla- 
ny realistów z Kremla niż na sa- 
mopoczucie polityków Zachodu, 

Nie jest to wszystko. Przeciwnie 
— jest to nawet stosunkowo nie- 
wiele. Wspomnieliśmy wyżej © 
stanie duchowego otępienia Zacho- 
du bezpośrednio po drugiej woj- 
nie światowej. A przecież wów- 
czas przewaga materialna Zachodu 
była miażdżąca. Zwycięstwa 80- 
wieckie były żywione przez gigan- 
tyczne dostawy anglo-amerykań- 
skie, Amerykanie mieli monopol 
na bombę atomową, a armia Eisen- 
howera w Europie oraz MacArthu- 
ra w Azji to były najpotężniejsze 
i najdoskonalsze w dziejach wo- 
jen instrumenty siły. A przecież 
tak się stało jak się stało: Zachód 
skapitulował. Dlaczego? Bo po 
stronie sowieckiej było napięcie 
woli, żelazna  bezwzględność i 
świadomość miękkości u przeciw- 
nika. Miękkość ta zaś wynikła — 
mimo siły materialno-technicznej 
— z Odstępstwa od wzniosłych 
ideałów głoszonych w czasie woj- 
ny. 

Wybitny uczony brytyjski prof. 
Toynbee rzucił właśnie ostatnio 
niezmiernie trafną uwagę: Zimna 
wojna przeniosła się z płaszczyz- 
ny technicznej na płaszczyznę du- 
chową i w tej dziedzinie komunizm. 
w sowieckich dłoniach stał się bro- 
nią niezmiernie skuteczną, znacz- 
nie skuteczniejszą niż jakakolwiek 
broń materialna. 


Otóż to. Wielkie przeobrażenia I 
wstrząsy w dziejach nie mają 
źródła w doskonałości czy spraw- 
ności technicznej. Komunizmowi 
należy przeciwstawić nie tylko 
bomby wodorowe i potęgę mate- 
rialno-przemysłową Zachodu, ale 
to co stworzyło duszę Zachodu: 
chrześcijaństwo. By zaś przeciw- 
stawić — trzeba powrócić doń sa- 
memu. 
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UROCZYSTOŚCI W RABACIE 

Rabat (A.F.P.) — W Rabacie roz- 
poczęły się wśród ulewnego deszczu 
uroczystości związane z 25-letnim ju- 
bileuszem wyboru obecnego władcy 
kraju Sidi Mahometa — sułtanem. 

Rano rezydent Francji gen. Guil- 
laume udał się w otoczeniu korpusu 
dyplomatycznego i wyższych urzęd- 
ników do pałacu, gdzie został przy ję 
ty przez sułtana i wręczył mu od 
prezydenta Republiki życzenia. 

Sułtan odpowiadając podziękował 
za życzenia i oświadczył, iż odpo- 
wie osobiście prezydentowi, z któ- 
rym łączą go więzy przyjaźni nie od 
dzisiaj, i złożył dzięki całemu naro- 
dowi francuskiemu. 


Hiszpanii w U.N.E.S.C.O. 


Paryż (A.F.P.). — Wniosek o do 
puszczenie Hiszpanii, Libii I Nepalu 
jako organizacji członkowskiej do U 
NESCO został umieszczony na śro. 
dowym porządku obrad walnego zja 
zdu organizacji. 

Według informacji zebranych 
wśród różnych delegacji, Hiszpania 
może liczyć na poparcie W. Bryta- 
nii, Stanów Zjednoczonych, bloku 
krajów arabskich oraz krajów Ame- 
ryki Łacińskiej, z wyjątkiem Meksy- 
ku oraz — być może — Urugwaju 
Delegacja francuska, jak zresztą wie 
le delegacyj europejskich nie zajęła 
jeszcze stanowiska. Według statutu 

NESCO, wystarczy, aby dwie 
trzecie głosów biorących udział w 
głosowaniu wypowiedziały się na 
rzecz przyjęcia nowego członka. 
Glosy wstrzymujące się nie są li- 
czone, 

ZAMĄCONE 
„SUMIENIE NARODÓW" 

Paryż (A.F.P,) — W przemówie- 
niu wygłoszonym w imieniu delega- 
cji francuskiej minister oświaty 
Andre Marie określił UNESCO jako 
sumienie narodów zjednoczonych. 
W dalszym ciągu swych wywodów 
mówca poparł punkt widzenia ko- 


mitetu wykonawczego i dyrektora 
generalnego organizacji, na temat 
konieczności utrzymania równowagi 
między badaniami naukowymi oraz 
rozpowszechnianiem wiedzy już zdoe 
bytej. 


CO NIEDZIELĘ — 
SZEŚĆ STRON 


Miło nam podzielić się z$ 
Czytelnikami wiadomością, iż 
poczynając od najbliższej so- 
boty nasz sobotnio-niedzielny 
numer będzie się ukazywał sta 
le w rozmiarze sześciu stron. 


To ulepszenie pismo nasze 
zawdzięcza poparciu, jakie u- 
dało mu się zdobyć wśród Czy Í 
telników, zwłaszcza we Francji. 
Mamy nadzieję, że dalszy roz- ij 
wój «Słowa Polskiego» umo-$ 
żliwi powiększenie rozmiaru 
pisma także w inne dni tygod- $ 
nia. 


WYDAWNICTWO 


Polityka i kawa 


Korespondent „Le Figaro" tak 
komentuje greckie wybory : 

Nowy rozdział historii zaczyna 
się w Grecji, która pokłada szcze- 
gólną nadzieję w stabilizacji swej 
polityki, Jeśli „Zjednoczenie” Papa- 
gosa pozostanie formacją zwartą, 
nadzieje narodu greckiego nie będą 
zawiedzione. Nikt wszakże nie po- 
winien się łudzić a słowa marszałka 
Papagosa wypowiedziane tej nocy 
potwierdzają jego wczorajszy wy- 
wiad: Nie czas na święcenie urnczys 
tości, ale od dziś trzeba się brać do 
pracy. Wychodząc w nocy na uśpio- 
ne miasto, w którym nie można na- 
wet było znaleść małej kawiarni tu- 
reckiej, pomyślałem sobie, że okres 
surowości już się zaczął, 


W cieniu bomby 

„Le Parisien Libere" interesuje 
się czy Rosjanom uda się i w ja- 
kim okresie czasu również wypro- 
dukować bombę wodorową. 

Zapewne nie jest godne zazdrości 
życie w epoce, w której w przecią- 
gu zaledwie ośmiu lat z odlewni 
Wulkana wychodzą po kolei bomba 
atomowa i wodorowa. Mimo to je- 
dnak te maszyny, których moc ni- 
szczycielska była jeszcze niedawno 
wprost mie dn wyobrażenia, mogą 
służyć obronie poknju, jeśli ci, któ- 
rzy je posiadają, zachowają zawsze 
zimną krew. Nie zapominajmy, że 
zbrodnią nie jest posiadanie broni 
lecz napaść. 


Szukamy opozycji 

Po kongresie socjalistów francus- 
kich „Franc-Tireur' robi takie spo- 
strzeżenie: 

Nieszczęściem obecnej A jest 
nie tylko, to, że nie mamy prawdzi- 
wego rządu, ale także i to, że nie 
mamy prawdziwej opozycji, która 
byłaby w stanie wziąć po nim spa- 
dek. Z pewnością wyniki kongresu 
SFIO a w szczególności przemówłe- 
nie Guy Mollet trzeba uważać za 
godny pochwały akt woli w celu 
stworzenia takiej właśnie opozycji. 


Makler K.J. Nilsson wrocił do Szwecji 


PO ODSIEDZENIU 5 LAT WIĘZIENIA 
W KOMUNISTYCZNEJ 


(Od naszego korespondenta) 


We wtorek 11 bm. przybył do 
AR na statku węglowym „,Fe- 
67-letni Karl Joel Nilsson, 
kler okrętowy, który oskarżony o 
szmuglowanie uchodźców politycz- 
nych a w szczególności o pomoc w 
ucieczce Korbońskiemu, ostatniemu 
delegatowi rządu RP. w Kraju, na 
kursującej wówczas na linii Gdynia- 
Trelleborg ferze (promie) ,„Drott- 
ning Viktoria ', — został w 1946 r. 
w Polsce aresztowany i następnie 
skazany na 5 lat więzienia. 


Na przyjazd Nilssona oczekiwało 
na wybrzeżu w Trelleborgu wielu 
dziennikarzy i fotografów. Nie by- 
ło nikogo z rodziny, gdyż żona, Pol- 
ka z pochodzenia z dziećmi, pozo- 
stała w Polsce i od 1946 r. Nilsson 
nie mial o nich żadnej wiadomości, 
jedyny zaś brat w Szwecji w mię- 
dzyczasie umarł, o czym się Nilsson 
dowiedział dopiero przy zejściu na 
ląd, — Toteż w pierwszej chwili 
Nilsson, ongiś człowiek zamożny i 
ustosunkowany, nie wiedział dokąd 
ma się udać. 

pne pytania policji wywoła- 
ły I zy: Z. dziennikarzami Nillson 
nie zamienił ani słowa, zanim bo- 
wiem przeżycia jego w więzieniu 
będą mogly być publikowane, prze- 
słucha go ministerstwo spraw zagra- 
nicznych. 

Prasa szwedzka podaje, że w cza- 
sie śledztwa w 1946 r. — stosowa- 
no tortury na Nilssonie. m. i. rzu- 
canie snopu świaila w oczy z żada- 
niem przyznania się do winy. Nils- 
son konsekwentnie nie przyznawał 
się do winy, podając, że był tylko 
tłumaczem. Okres 5 lat więzienia 
odbył w różnych więzieniach, naj- 
dłużej jednak przebywal w wiezie- 
niu państwowym w Barszczewie. na 
półn. od Warszawy. Pierwszy okres 

ytu znamionowało zimno. brak 
jedzenia i zupełna izolacja. Dopiero 
pod koniec pozwolono mu czytać 
prasę szwedzka, ale tylko komunis- 
tyczny „Ny Dag” Kiedy odma- 
wial przyjęcia tej gazety. otrzymal 
razu pewnego od jakiegoś Szweda 
radę by mimo niechęci swojej gaze- 


ROSYJSKIE ODZNACZENIA 
DLA NIEMCÓW 


Do składnicy rosyjskiej w Berli- 
nie wschodnim przywieziono pokaż- 
ną ilość „Zelaznycii Krzyży” i od- 
znaczeń sporządzonych na wzór hi- 
tlerowski, które udzielane mają być 
Niemcom, służącym w armii wscho- 
dnio-niemieckiej, W miejsce swasty 
ki umieszczono na tych odznacze- 
niach liście dębowe lub kłosy zbóż. 


Słowo Polskie 


Ks. Biskup Adamski pod ogniem 
komunistycznych baterii 


Jak już donosiliśmy — biskup 
śląski ks. Adamski został gwałtow 
nie zaałakowany przez reżym za 
zbieranie podpisów o wprowadze 
nie nauczania religii w szkołach. 
O nasileniu tej kampanii świad- 
czą poniższe dwie próbki z pra- 
sy reżymowej. 

«Życie Warszawy»: «Było to 
27 pażdziernika, po wyborach, 
gdy wszystkie tuby amerykańsko- 
hitlerowskiej propagandy  ziały 
nienawiścią, _ wylewały  kubły 
oszczerstw i knowały nowe wystą 
pienia przeciwko Polsce. | w tym 
właśnie dniu ks. biskup Adamski 
zrealizował pomysł pewnej akcji, 
akcji dywersyjnej, która mogła 
być na rękę tylko wrogom Polski, 
której celem mogło być tylko o- 
słabienie jedności i spoistości na 
rodu, wykazanej w wyborach... 
Maskując swoją dywersję rzeko- 
mą troską o nauczanie religii w 
szkołach, biskup Adamski miał na 
oku zupełnie inne cele: sianie za 
męłu i waśni, nadużywanie uczuć 
religijnych ludzi wierzących dla 
podburzenia ich przeciw własne- 
mu państwu... Posłępowanie bi- 
skupa Adamskiego jest łamaniem 
elementarnych obowiązków oby- 
watelskich, jest dawaniem posłu- | 
chu obcym ośrodkom dyspozycji». 

«Trybuna Ludu»: «Pod płasz- 
czykiem spraw wiary biskup A- 
damski robił wrogą, antypolską 
robotę, w sposób demagogiczny 
i prowokacyjny przeprowadzając 
w kościołach akcję podpisową... 
Cały ten elaborat sfabrykowany 
został przez ośrodki wrogiej,, an- 
typolskiej akcji zagranicą... Po 
wojnie biskup niejednokrotnie 
brał udział w knowaniach, które 
wywoływały oburzenie całego 
społeczeństwa... Zaprzaniec, któ- 
ry sprzeniewierzył się narodowi 


Żądajcie 
„SŁOWA POLSKIEGO” 
w kioskach gazetowych 


POLSCE 


tę wziął, bo może przecież czytać 
między wierszami. 


W dniu 10 bm. odebral go w 
Barszczewie szwedzki konsul p. Ar- 
ne Lellky. Tegoż dnia, pod ścislą 
eskortą żandarmerii policyjnej i woj 
skowej, został odprowadzony na sta- 
tek „Fenix. który bezpośrednio 
potym odbił od brzegów. 

Prasa szwedzka podaje, że Nils- 
son byl bardzo uczynny i stąd na- 
zywany w Gdyni „„skański konsul” 
szeroko znany na wybrzeżu jako 
szwedzki kontakiman, mający w 
pewnych kołach znaczniejszą pozy- 
cję, aniżeli oficjalny konsul. Czy i 
na ile jego przedsiębiorstwo makler- 
skie w Gdyni stanowiło kamuflaż 
dla innvch celów, to wedlug prasy 


szwedzkiej — nie znajdzie za- 
pewne nigdy należytego wyjaśnie- 
nia. (B). 


NA CZASIE 


PRZYJACIE 


Brytyjska Izba Lordów obrado 
wała 6 bm. nad orędziem królo- 
wej wydanym na otwarcie jesien- 
ne Parlamentu. Głównym, a na- 
wet tym razem jedynym przedmio 
tem obrad, były sprawy polityki 
zagranicznej. Najwyższą uwagę 
ściągnęło na siebie wystąpienie 
lorda Norwich. 

Lord Norwich jest szerzej zna 
ny pod swym nazwiskiem p. Duff 
Cooper, bo dopiero w tym roku, 
1952, powołany do Izby Lordów, 
musiał przybrać, jak zawsze, naz- 
wisko lordowskie. 

P. Duff Cooper zaś zasłynął 
już przed wojną roku 1939, kie- 
dy był członkiem lzby Gmin, a 
zarazem także ministrem w rzą- 
dzie p. Chamberlaina jako lord 
admiralicji. On to bowiem, po 
niezaszczytnym układzie z Hitle- 
rem w Monachium jesienią 1938 
w sprawie Czechosłowacji, zgło- 
sił swe usłąpienie z rządu i już 
jako poseł, z ław Izby Gmin, u- 
zasadnił swe oburzenie i połępie- 
nie układów. Gdy p. Churchill, 
który również był przeciwnikiem 
Monachium, wszedł wiosną 1940 
na miejsce p. Chamberlaina na 
czoło rządu jedności narodowej, 
powołał p .Duff Coopera w je- 
go skład na stanowisko ministra 


wi polskiemu... Posłuszne narzę- 
dzie antypolskich ośrodków za 
granicą... Na zlecenie politykie- 
rów z Watykanu i Bonn... Sens 
tej biskupiej dywersji, w której 
uczestniczyli również biskupi Bie- 
niek 1 Bednorz, jest taki: podpi- 
sujcie się owieczki przeciw wła- 
dzy ludowej, a sprawicie tym ra” 
dość przyjaciołom zza Łaby, hit” 


lerowskim biskupom i zbrodnia- 
rzom...». 
Jest rzeczą  charakterystyczną, 


że żaden dziennik reżymowy nie 
podał, czego domagał się właści- 


Ostatni numer kwartalnika PPS 
„Światło” przyniósł godny uwagi ar- 
tykuł Zvgmunta Zaremby (,„Odpo- 
wiedż Bierutowi''), oceniający, w ja- 
kim stopniu realizowany przez ko- 
munistów w Polsce plan gospodarczy 
wpływa na los ludności pracującej. 


Wystarczy — powiada autor — 
dokładnie przestudiować mowę Bie- 
ruta i przemówienia dyskutantów 
siódmego plenum, by zauważyć, że 
wśród bezliku cyfr i obliczeń procen 
lowych nie ma ani jednej cyfry, ani 
jednego obliczenia, dotyczącego płac, 
zarobków robotnika.. A obraz rzeczy 
wistości jcst znany: robotnik wy- 
kwalifikowany zarabia 400 zł. mie- 
sięcznie — garnitur flanelowy kosz- 
tuje 2.000 zł.; górnik, tak uprzywi- 
lejowany, zarabia 600 zł., a koszta 
wyżywienia rodziny trzyosobowej 
wynoszą tę samą kwotę. Urzędnik 
średniej kategorii zarabia 350-400 
zł, i... ani żyć ani umrzeć. 


ZAMROŻONE ZAROBKI 


Zamrożenie zarobków jest kano- 
nem polityki komunistycznej i pano 
wie z Politbiura doskonale zdają so- 
bie sprawę, jaki to ma odzew wśród 
rhasy robotniczej. Skąd to pan O- 
chab poucza, że „walcząc przeciwko 
teoryjkom WRN-u, musimy cierpli 
wie i systematycznie uczyć naszych 
robotników oceniać sytuację nie tyl- 
ko z punktu widzenia osobistego i 
swej rodziny „ale i z punktu widze- 
nia gospodarczego kraju”. Te pou- 
czenia nie zmienią stosunku robotni- 
ków do swych wyzyskiwaczy. 


Drugą zasłoną dymną dla kata- 
strofalnych skutków gospodarki ko- 
munistycznej siódme plenum KC u 
siłuje utkać na tle teoryjki o „dys- 
proporcji w rozwoju przemysłu i 
rolnictwa”. W kraju o takiej struk 
turze „jaka ma Polska, mówić o 
dysproporcjach, wynikających z rze 
koniego nadmiaru produkcji prze- 
mysłowej w stosunku do rolnej, jest 
wierutnym nonsense, W Polsce 


wciąż brak i brak artykułów prze- 


mysłowych. Dysproporcja istnieje, 
ale gdzie indziej, nie tam, gdzie pan 
Bierut chce skoncentrować uwagę 
społeczeństwa. To ilość produktów 
przemysłowych, dostarczanych wsi, 
nie odpowiada ilości produktów rol- 
nych, dostarczanych przez wieś. 
Nie ma na wsi łopat, molyk, na- 
rzędzi, kłódek i okuć metalowych, 
drutu i gwożźdzł, 


informacji, które zajmował przez 
rok z górą 1940/41. 

Słykając się wówczas z p. Duff 
Cooperem miałem sposobność na 
jednym z zebrań międzysojuszni- 
czych, przemawiać i zwrócić się 
do niego słowami: 

— Wyszedł pan wówczas z 
rządu by wejść w Historię. 

Następnie p. Duff Cooper był 
ambasadorem Wielkiej Brytanii 
w Paryżu 1945-1947. Na stano- 
wisko to wskazywało go wielkie 
przywiązanie do Francji, o której 
sporo pisał, m. in znaną książkę 
o Talleyrandzie. Po ustąpieniu z 
tego słanowiska mieszka nadal we 
Francji i tylko przybywa do An- 
glii w miarę potrzeby. 


JAKIE SĄ NIEMCY ? 


Lord Norwich, budując swe 
zwięzłe przemówienie tak, iż trzo 
nem były uwagi o Niemczech, 
mówił: 

«Muszę wyznać, że wcale nie 
jest dla mnie jasna i wcale mnie 
nie uszczęśliwia polityka Rządu 
J. Kr. Mości wobec Niemiec... 
Swego czasu mówiono nam, że na 
sza poliłyka polega na zmianie 
wychowania Niemiec... teraz je 
ponownie uzbrajamy i zamierza- 
my je ponownie zjednoczyć... 


a także cukru il 


wie ks. biskup Adamski. Jedynie 
organ  reżymowych katolików 
«Dziś 1 Jutro», potłępiając usłuż- 
nie akcję biskupa Adamskiego, 
dodaje, że są sprawy, związane z 
wykonaniem porozumienia reży- 
mu z Episkopatem, ale mogące 
być załatwione tylko «w ramach 
Frontu Narodowego». A biskup 
do «frontu» nie należy i zamiast 
poufnych zabiegów i targów o 
wykonanie porozumienia w zakre 
sie nauczania religii w szkołach 
— podjął akcję publiczną. Stąd 
— «zaprzaniec» . ; 


Robotników przeciw chłopom 


CHCĄ RZUCIĆ KOMUNIŚCI 


tkanin, — oto wyraz dysproporcji 
między wsią i miastem. Wzamian 
za produkty swej pracy chłop nie 
może dostać lego, co mu jest niezbęd 
ne. To jest istotna dysproporcja. 

Rozumiemy jednak, na co jest po- 
trzebny slogan o dysproporcji. Ma 
on służyć do ukrycia bankructwa 
przymusowej, kołchozacji wsi, zbiu- 
rokratyzowania PGR'ów i zamętu, 
wniesionego przez politykę komu- 
nistów w życie rolników. 


* WSZYSCY PRZECIW WSZYSTKIM 


A gdzież sektor tak zwany socja- 
listyczny? Rozporządza on w PGR- 
ach 18 proc. ziemi uprawnej, a w 
tak zwanycli spółdzielniach produk- 
cyjnych około 10 proc. Razem nie 
mniej niż 28 proc., gdy rola tego 
sektora w  zaspakajaniu potrzeb 
miast wyraża się cyfrą 15 proc. Ład 
ne świadectwo! 


Zycie na wsi ma być w dalszym 
ciągu anarchizowane, wszyscy pod 
szczuwani przeciw wszystkim z wy 
raźnym celem wpędzenia chłopów 
do kołchozów, tej nowoczesnej for- 


Trudności 


Organizacja Wyżywienia i Rol- 
nictwa ONZ ała sprawozdanie 
za lata 1951-52, w którym stwier- 
dza, że we wszystkich państwach 
komunistycznych mimo gwaltowne- 
go nacisku nie udalo się uzyskać wy- 
znaczonych norm w rolnictwie. 


W Polsce — powiada raport — 
niechęć włościan do  wypelniania 
kontyngentów wraz ze skutkami po- 
suchy zmusila rząd do wprowadze- 
nia kartek na mięso i tłuszcze. Nie 
zdolano wykonać planu w zakresie 
buraków cukrowych i innych roślin 
przemysłowych. W Czechoslowacji, 
gdzie nadto nie wykonano planu 
produkcji mleka, rząd musiał stwier- 
dzić „poważne niedociągnięcia” w 
produkcji rolnej, która obniżyła się 
w stosunku do roku poprzedniego. 
We wszystkich pozostałych krajach 


ĆWICZENIA BUŁGARSKIE 
NA GRANICY GRECKIEJ 
Armia bułgarska przeprowadza ćwi 
czenia w pobliżu granicy greckiej 
Gwiczeniami bułgarskimi kierują o- 
ficerowie rosyjscy. 


w POLSCE 


19-X1-52 


Z REZYMOWEJ RETORYKI 


Czasem dobrze jest przytoczyć to i owo z mów reżymowych dostojni- 
ków w Polsce, pozostawiając Czytelnikowi całą przyjemność z wyciągania 
wniosków. Oto 2 próbki z przemówień na ostatniej „naradzie aktywu” 


PZPR w Warszawie. 


BIERUT: 


„Stary, przegniły: świat kapitalis- 
tyczny zieje nienawiścią I zbrodnią, 
wijac się we wlasnych sprzecznoś- 
ciach: Ale równocześnie nowy 
świat, świat socjalizmu zapoczątko- 
wał nową, sprawiedliwą, nieporów- 
nanie. bardziej twórczą 1 szczęśliwą 
epokę w dziejach ludzkości, epokę, 
w której zniknie raz na zawsze 
wszelki podział spoleczny na tyra- 
nów i niewolników, wyzyskiwaczy 
i wyzyskiwanych, W epoce tej znik 
ną wojny i grabież słabszych naro- 


my odbudowania pańszczyzny. l 
oto klasa robotnicza pod hasłem zbli 
żenia wsi z miastem ma przyjść z 
pomocą PZPR-owi w  rozbijaniu 
chłopów i zapędzaniu ich do tak 
zwanych spółdzielni produkcyjnych. 
Mówiąc prosto, robotnicy mają być 
rzuceni przeciw chłopom. 

Gniew mas, wywołany pogłębiają 
cymi się wciąż brakami, ma być 
odwrócony od właściwych * spraw- 
ców, i skierowany przeciw tym, któ 
rzy nawet w tak ciężkich warun- 
kach w jakich dziś muszą praco- 
wać, zaspakajają 85 proc. potrzeb 
miasta. 


Jak donosi nasz korespondent londyński, 


dów przez silniejsze, człowiek po- 
czuje się prawdziwie wolny od stra- 
chu. od ludobójstwa i nienawiści, 
Odrażająca, ludobójcza, POŚR 
i grabieżcza polityka impenalistycz- 
nych podżegaczy wojennych dyskre- 
dytuje ich coraz bardziej w opinii 
świata. ` 

„Jednym z najważniejszych za- 
dań naszych jest twórcze wykorzy- 
stanie nauk 19-go zjazdu (w Mosk- 
wie) w zastosowaniu do konkret- 
nych zadań budownictwa socjalisty- 
cznego w Polsce, Obrady zjazdu da- 
ją nam olbrzymi materiał do ubojo- 
wienia ideologicznego naszych sze- 
regów. Winniśmy jeszcze bardziej 
wzmóc naszą pracę propagandową i 1 
wychewawczą, uczynić z nowych 
zdobyczy nauki stalinowskiej poważ 
ny oręż w walce z przeżytkami ideo 
logii burżuazyjnej, wzmocnić aktyw- 
ność i bojowość wszystkich organi- 
zacji partyjnych”. 


OCHAB: 


„Genialna praca tow. Stalina 
„„Ekonomiczne problemy socjalizmu 
w ZSSR” jest dziś szczytowym o- 
siagnieciem ducha ludzkiego. jasno 
oświetlając calej ludzkości drogę ku 
slonecznemu jutru, ku komunizmowi. 
Przeżywamy wszyscy fascynujący 
wpływ tego genialnego dziela... Ge- 
nialna praca tow. Stalina wykazuje 
z żelazną logiką, że sprzeczności 
międzyimperialistyczne rodzą ten- 
dencję do wojny między imperialis- 


GEN. SOSNKOWSKI NIE BĘDZIE MEDIATOREM 


data przylotu gen. Sosnkow- 


skiego do Londynu nie jest jeszeze wiadoma. Generał czeka na załatwie- 
nie formalności wizowych | prawdopodobnie w końcu listopada będzie 


w Londynie. 
Gen. Sosnkowski 
Londynie prywatnie: 


zamieszka w 
Po przylocie 


złoży wizyty oficjalne i rozpoczme 
zaraz rozmowy, Prawdopodobnie w 


żywnościowe 
W KRAJACH BLOKU SOWIECKIEGO 


komunistycznych brak mięsa i tłusz- 
czu, Tak jest m. i. we Wschodnich 
Niemczech i w Rumunii, gdzie na 
rynek dostarczono tylko 42 proc. 
PASS w roku 1951 ilości mię- 


W krajach bloku sowieckiego — 
kane sprawozdanie —- produk- 
cja rolna podniosla się w stosunku 
do lat powojennych, ale nie wykra- 
cza poza polowę produkcji z lat 
1934-1938. 


NOTATKI 


Zespół krótkofalowców poznań- 
skich zajął 3 miejsce w zawodach 
radiotelegrafistów-amatorów, zorga 
nizowanych dla wszystkich państw 
kominformu. Zespół z Warszawy 
również zajął jedno z czołowych 
miejsc. 

Oszczędność węgla w piecach cen- 
tralnego ogrzewania została zaleco- 
na w całym Kraju. Nie wolno palić 
w piecach. gdy temperatura na ze- 
wnątrz wynosi do 10 stopni Celstu- 


L FRANCJI 


Przez dwa tysiące lat dziejów 
średniowiecznych i nowoczesnych 
Niemcy zachowały się nie lepiej 
| nie gorzej niż inni... Mieli wiel 
kich pisarzy, poetów, filozofów, 
muzyków „właśnie w czasie gdy 
Niemcy nie były zjednoczone.. 
W ciągu osiemdziesięciu ostat- 
nich lat Niemcy były zjednoczo- 
ne i wtedy jedyną ich twórczością 
były wojny najeźdźcze... A teraz 
świat powiada: musimy znowu jak 
najrychlej zjednoczyć Niemcy... 
Czy zaszła jakaś zmiana w ich 
usposobieniu?... Codziennie są 
dowody, że jest przeciwnie i że 
Niemcy są usposobieni bardziej 
napastniczo niż kiedykolwiek». 
Tu lord Norwich powołał się 
m. in. na wystąpienie Ramckego, 
a następnie wskazał, iż nadzieje 
skierowania Niemiec przeciw Ro- 
sji mogą być bardzo zawodne, bo 
doświadczenie wskazuje raczej 
porozumienia napastnicze nie- 
miecko-rosyjskie. 


ODGŁOSY WŚRÓD LORDÓW 


Mowa lorda Norwicha, która 
wywarła tym większe wrażenie, iż 
tzw. mowy dziewicze w lzbie 
Lordów są zwykle blade, ogólni- 
kowe, gładkie, była po trosze ki- 
jem w mrowisko. 


Następny mówca, sędziwy lord 
Stansgate, wśród pochwał dla 
lorda Norwicha stwierdził, iż na- 
leży do tych, którzy widzą nad- 
chodzącą przewagę wojskową Nie 
miec w Europie, ale dodał: 

«Mam nadzieję, że nie dopu- 
ści on, by uczucia przyjażni dla 
Francji wzięły w nim górę oraz 
że będzie spędzał jak najwięcej 
czasu w swym kraju rodzinnym». 

Lord Hankey, jedna z powag 
lzby, stwierdzał, że Niemcy mu- 
szą być przeciw Rosji, która opa 
nowała trzecią część Niemiec — 
(właśnie sposobność do... targów 
i pogodzenia się) — a lord Silkin 
przyłączył się do jego zdania. 

Zamykając rozprawę z ramie- 
nia rządu, lord Reading, nie bez 
przyjaznego przytyku by lord 
Norwich nie za dużo przebywał 
we Francji, a nawet, że mowa je- 
go raczej brzmiała tak, jakby by- 
ła wygłoszona we Francji i z kół 
francuskich przeciwników Wspól- 
noty Obrony Europejskiej, uza- 
sadniał politykę rządu u więks 
szości w duchu porozumienia z 
Niemcami. 

Ale to dobrze, że ktoś nawet 
w Izbie Lordów  oświetli czasem 
słuszne niepokoje Francji. 


STANISŁAW STROŃSKI 


czasie pobytu wygłosi dwa przemó- 
wienia publiczne : jedno w Londy- 
nie, drugie w Manchesterze. Orga- 
nizatorem pierwszego zebrania ma 
być Związek Inwalidów, gdyż do- 
chód z niego generał zamierza prze- 
kazać na polskich inwalidów wojen- 
nych. 

Przyjazd generała stanowi nadal 
punkt centralny zainteresowań pol- 
skiego świata politycznego. Z kół 
zbliżonych do generała podkreśla 
się, że w żadnym razie nie będzie 
on występował w roli mediatora, 
jeśli chodzi o istniejący kryzys we- 
wnętrzno-polityczny, 

Funkcje sekretarza gen. Sosnkow- 
skiego będą pelnili w Londynie : 
mjr. J. Jawicz, dlugoletni adiutant i 
a y przyjaciel oraz mjr. Szere- 
meta, który był ostatnim adiutantem 
jego przed ustąpieniem ze stanowi- 
ska naczelnego wodza jesienią 1944. 


Z KRAJU 


sza. Nie wolno „przegrzewać” hal 
fabrycznych. W fabrykach i biu- 
rach Kraju ludzie oczekują, że gor- 
liwe wypełnienie tego zarządzenia 
przyniesie...zimno. 


Długość linii autobusowych i 
tramwajowych Warszawy oraz li- 
czba wozów w eksploatacji wzro- 
sły dwukrotnie w porównaniu z r. 
1938 oświadcza administracja ko- 
'munistyczna. Coraz większy tłok 
można wytłumaczyć tylko większy- 
mi odległościami i większym niepo- 
rządkiem, gdyż liczba mieszkańców 
stolicy w stosunku do r. 1938 zma- 
lała o blisko połowę. 


Odnowiony gmach Szkoły Głów- 
nej Gospodarstwa Wiejskiego w 
Warszawie będzie wkrótce oddany 
całkowicie do użytku studiujących. 
Narazie korzystają oni z 6 sal wy- 
kładowych w części gmachu. Trwa- 
ją roboty nad wykończeniem auli 
głównej, mogącej pomieścić 860 stu 
dentów, 


ZMARLI W POLSCE 


W Warszawie zmarł w 58 roku ży- 
cia Lech Niemojewski, profesor hi- 
storii architektury | sztuki nowocres- 
nej Politechniki Warszawskiej. Procz 
licznych prac naukowych Zmarły hyt 
autorem wielu projektów kosciołów, 
budynków | dekoracji wnętrz, m. i. 
motorowca „,Batory” w r. 1935. 


W Olsztynie zmarł w 76 roku życia 
Bronisław Duchowioz, em. dyrektor 
VIII gimnazjum we Lwowie, autor 
podręczników chemii, oraz zasłużo- 
ny orgamzator na niwie walki z al- 
koholem. 

W Krakowie zmarł w 61 roku ży. 
cia znany dziennikarz Jan Andrzej 
Stankiewicz. 


W SŁUŻBIE 
SOWIECKIEJ AGRESJI 


Waszyngton (R.P.) Rzecznik De- 
part. Stanu oświadczył, że zwołany 
na 12 grudnia do Wiednia „pokojo- 
wy kongres narodów”' jest imprezą 
sowiecką, a jedynym jego zadaniem 
jest maskowanie agresywnych ce- 
lów polityki sowieckiej. 


tami... 44 delegacje zagraniczne 
wchłaniały słowa tow. Stalina, wska 
zujące, że jedynie partie komunis- 
tyczne mogą dziś podnieść porzuco- 
ny przez burżuazję sztandar swobód 
burżuazyjno - demokratycznych — 1 
sztandar niedleglości narodowej i su- 
werenności narodowej... Trudno o- 
pisać w slowach te niezliczone do- 
wody glębokiej miłości, _wdzięcz- 
ności i podziwu dla wielkiego Sta- 
lina, które mogliśmy obserwować na 
zjeździe,  przeżywając z głębokim 
wzruszeniem każde jego  zjawienie 
się na sali obrad, ciesząc się jego 
dobrym zdrowiem i pogodnym hu- 
morem... Delegaci zjazdu z uwagą 
śledzili każdy krok i gest tow. Sta- 
lima, gratulowali naszej polskiej de- 
legacji, że tow. Stalin był obecny, 
gdy tow. Bierut wital zjazd w imie- 
niu PZPR... Wskazania 19-go zjaz- 
du to niezawodna, ostra, stalinow- 
ska broń, którą winniśmy się nauczyć 
wladać po mistrzowsku, aby pod kie 
rownictwem naszego Komitetu Cen- 
tralnego i tow. Bieruta bić wroga 
klasowego celnie i bezlitośnie, bić 
go tak, jak uczy tow. Stalin” 


"MIN. 
W EUROPIE 


AMERYKAŃSKI HANDLU 


Amerykański minister handlu Sa: 
wyer, przybędzie do Europy i w dniu 
24 bm. zawita do Brukseli a 25 bm. 
do Paryża. 


NOWY RUROCIĄG NAFTOWY 
W IRAKU 


Król Iraku Feisal dokonał uroczy” 
stego otwarcia nowego rurociągu 0 
dlugości 8%0 km, prowadzącego z Kir- 
kuku do Banias w Syrii. Rurociąg» 
który zbudowali przedsiębiorcy an- 
gielscy 1 amerykańscy, przepuszczać 
będzie rocznie 14 milionów ton naf- 
ty. Budowa rurociągu kosztowała 4 
miliony funtów ang. 


WYBORY W TYROLU 


W południowym Tyrolu, należącym 
do Włoch, odbyły się wybory, któ* 
re decydujące zwycięstwo przyniosły 
partii chrześcijańsko-demokratycznej 
w prowincji Trydent, podczas gdy W 
okręgu Bolzano zwycięstwo odnieśli 
członkowie partii S.V.P., którzy są 28 
powrotem tej części Tyrolu do Austrii. 


CZTERECH MISJONARZY 
WYPUSZCZONO Z CHIN 


Do Hong-Kongu przybył z Chin bi- 
skup francuski Valentine wraz z trze- 
ma zakonnikami. Wszyscy oni spę- 
dzili długi okres czasu w więzieniach 
chińskich, po czym wydalono ich 4 
granic Chin. 


NOWY ZAMACH STANU 
W INDONEZJI 


Po raz drugi w ciągu miesiąca put 
kownik Warrow objął władzę nad 
v- dywizją znajdującą się w garni- 
zonie w Celebes i na Molukach. PO- 
zbawił on władzy uprzedniego do" 
wódcę tego obszaru ponieważ nie 
mógł się z nim zgodzić w sprawach 
związanych z obroną kraju. Rząd zaj 
mie odpowiednie stanowisko w tel 
sprawie. 


ŚNIEG WE WŁOSZECH 


W północnych Włoszech wieją bar- 
dzo zimne wiatry, które przyniosły 
pierwsze fale śniegu. Dwie osoby 
zamarzły na śmierć. Większa część 
północnych Włoch pokryta jest war- 
stwą śnieżną. We Włoszech południe 
wych jest ciepło i padają deszcze. 


a za RC 


"w 
nna Piorun uderzył w kanał Panam: 
ski i spowodował wybuch umieszczo* 
nego na dnie dynamitu. 4 robotni- 
ków odniosło rany. 
am Wincenty Hamrick w Clay (Vir 
ginia) dał się ostrzyc po raz pierw- 
szy od 8 lat. Przed 8 laty postanowił 
nie strzyc się tak długo, aż zwycię* 
żą republikanie. 
m Pierwszy lotniskowiec o napędzie 
atomowym będzie w Stanach Zjedno* 
czonych w roku 1955, Budowa dru- 
giej atomowej łodzi podwodnej zacz- 
nie się za 3 miesiące. 
am 17-letnia dziewczyna z okolicy 
Madras od 6 miesięcy nie je i nie 
pije, nie tracąc wagi i dobrego samo 
poczucia. Po 15-dniowej ohserwa”jl 
Szpitalnej lekarze oświadczyli, że nie 
umieją wyjaśnić tego fenomenu. 
mm, Przyjęcie, urządzone przez 50 
wiecki konsulat generalny w Pretorii 
z okazji 35 rocznicy rewolucji, zosta” 
ło zbojkotowane przez wszystkich 25 
zaproszonych ministrów i urzędu” 
ków Unił Połudn.-Afrykańskiej. 
nm 100 km na północ od Oranu ma” 
ły statek holenderski z ładunkiem pa 
pierosów amerykańskich zosta: U* 
prowadzony przez piratów, uzbrojo* 
nych w karabiny maszynowe. Po wY- 
sadzeniu ładunku na brzegu Korsy” 
ki załoga odzyskała wolneśc. 
am Rząd Połudn. Korei przenosi Się 
po Nowym Roku z Fusanu do Seul. 
nm Najwyższa z ofert, jaką otrzymał 
Truman, pochodzi od pewnej fabry- 
ki kapeluszy: 250.000 dolarów roczniś 
za kierownictwo sztabu przedstawi- 
cieli handlowych. Truman załnierćż 
na razie wypocząć kilka miesięcy. PO 
czym odbyć podróż dokoła świata. 
ma Uczestnicy konferencji UNESCO 
w Paryżu mogą, jeśli znudzi ich słu” 
chanie mów, za pociśnięciem odpo" 
wiedniego guzika mieć w słuchaw* 
kach muzykę taneczną. 


f 
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LISTOPADA 


św. ELŻBIETY 
WĘGIERSKIEJ, wd. 


Elżbieta Węgierska była córką kró- 
ta węgierskiego Andrzeja i Gertrudy, 
siostry św. Jadwigi Śląskiej. Poślu- 
biona Ludwikowi z Turyngii i matka 
trojga dzieci, owdowiała nagle gdy 
mąż w przede dniu wyprawy krzy- 
żłowej zmarł w Otranto w r. 1227. Wy- 
gnana wraz z dziećmi i tułająca się, 
ostatnie swe lata spędziła w szpita- 
lu franciszkańskim, w którym pie- 
lęgnowała chorych z heroicznym wy- 
rzeczeniem się. Jest patronką Węgier, 
Niemiec oraz III zakonu franciszkań- 
skiego. 


Św 


W dniu 16 listopada K.S.M.P. z 
Marles-les-Mines przybyło do Paryża, 
na zaproszenie Polskiej Misji Kato- 
lickiej oraz paryskich Kół KSMP m. 
iż. 

Rano w kościele polskim Mszę św. 
odprawił ks. Bednorz O.M.I., dyrektor 
Zw. KSMP. Podczas Mszy św. pieśni 
religijne wykonał doskonały chór 
KSMP z Marłes-les-Mines. 

W godzinach popołudniowych, w 
przepełnionej sali św. Rocha KSMP 
z Maries wystąpiło ze swym bogatym 
programem. Wśród gości byli obecni: 
ks. prałat Rupp, wikariusz generalny 
diecezji paryskiej, ks. rektor K. Kwaś- 
ny, ks. szamb. Gałęzowski, O. Lewic- 
ki, SS.Nazaretanki. 

Otwarcia wieczoru dokonał prezes 
Koła Paryż KSMP, p. A. Żukowski, 
witając wielebne duchowieństwo, sio- 
stry, druhów z Marles-les-Mines i 
wszystkich przybyłych. Następnie 
przemówił dh. A. Maluty, prezes o- 
kręgu Paryż. Sekretarz Polskiej Mi- 
sji Kat, ks. S. Zaleski przywitał ks. 
prał. Ruppa i podziękował mu za je- 
go życzliwość dla emigrantów pol- 
skich. W odpowiedzi ks. prał. Rupp 
podkreślił, że nie tylko jest życzliwy 
Polakom, ale stara się poznać ich 
głębiej, ich kulturę i zwyczaje. 

Z kolei nastąpiły występy KSMP z 
Marles. Chór przeniósł widzów w 
krainę pieśni; szczególnie podobała 
się kołysanka Mozarta z partią so- 
lową. Wiązanka tańców ludowych, 
przeplatana wesołymi piosenkami, bu 


POLONIA WE FRANCJI 


LILLE. 


Kombatanci pamiętają o swych 
zmarłych kolegach. Dorocznym od 
5 lat, zwyczajem Okręg Północ P. Z. 
O. O. urządził w dniu Wszystkich 
S$więtych uroczystość ku czci poleg- 
łych i zmarłych żołnierzy polskich. 
Na cmentarzu południowym w Lille 
zebrała się grupa kilkudziesięciu b. 
polskich żołnierzy z rodzinami. Wśród 
obecnych zauważyliśmy sekretarza 
gen. Zw. Rez. i b. Wojsk. oraz przed- 
stawicieli wszystkich sfederowanych 
związków a mianowicie: Zw. Of. Rez., 
SPK, 2 D.S.P., Grenadierów, A.K., 
P.O.W.N. oraz wiele pań ze Zw. Ro- 
dzin Wojskowych. 


Pod przewodnictwem niestrudzone- 
go sekretarza Okr. Północ — P.Z.O.O. 
— p. inż. Tuszewskiego. zebrani obesz 
li żołnierskie groby, których jest w 
tej chwili trzynaście. Sześć na par- 
celi angielskiej, dwa na francuskim 
cmentarzu oraz pięć w nowej części 
cmentarza cywilnego. Te ostatnie, to 
groby żołnierzy W.P., zmarłych w 
Lille już po wojnie, a mianowicie: 
śp. płk. Gorczyńskiego, mjr. Myciń- 

kpt. 


opieką Kola SPK w Lille. 


Sekretarzowi Okr. Płn. P.Z.O.O., 
p. inż. Tuszewskiemu i Zarządowi 
miejscowego SPK należy się specjal- 
ne uznanie za sumienną opiekę nad 
grobami i zorganizowanie tej pięknej 
uroczystości, świadczącej o tym, że 
b kombatanci polscy pamiętają o 
swych poległych i zmarłych towarzy- 
szach broni. 


Słyszeliśmy, że Zarząd Koła SPK 
Lille planuje zorganizowanie specjal- 
nej loterii fantowej, której zysk prze- 
znaczony będzie na ufundowanie na- 


ięto Patrona młodzieży 
polskiej w Paryżu 


SE U EEEE YE CZE PTY 


PIĘKNE GODY SPOŁECZNE 


K.T.M. W BRUAY-EN-ARTOIS 


30-lecie 


Już drugie pokolenie naszego U- 
chodźstwa w gościnnej Francji 
przejmuje tradycyjną pracę społecz 
ną. Masowa imigracja Polaków do 
Francji rozpoczęła się właściwie po 
poprzedniej wojnie, ale najstarsze 
osiedla polskie w tym kraju liczą 
sobie prawie pól wieku istnienia. Do 


tych „seniorów” zaliczyć można 
także  Bruay-en-Artois, duże mia- 
steczko górnicze w departamencie 


Nord, gdzie nasza Polonia oddawna 
wykazuje ożywioną działalność zbio 
rowa, w duchu katolickim i patrio- 
tycznym. 

Miło nam dziś podzielić się z Czy- 
telnikami, zwłaszcza z poza Francji, 
sprawozdaniem z 30-lecia Komitetu 
Towarzystw  Miejscowych, jako 


dziła wspomnienia dawne, a zarazem 
bliskie i swojskie. 

Lecz dopiero opera Krasiùskiego p. 
t: „Zamek na Czorsztynie" pozwo- 
liła ocenić całkowicie wartość arty- 
styczną zespołu. Doskonali wykonaw- 
cy budzili ogólny zachwyt. Nieoce- 
niony w roli Nikity p. E. Papalski po- 
budzał całą salę do śmiechu, a prze- 
biegła Lucja — p. H. Kaczmarek po- 
twierdziła stare przysłowie, że „gdzie 
diabeł nie może, tam babę pośle”, © 
zresztą Nikita sam zauważył. P. L. 
Włodarczyk i p. Cz. Kupczyk — pierw 
szy grający zaciętego szlachcica Do- 
brosława, a drugi stałego w uczuciach 
rałodziana Bojomira — wywiązali się 
ze swych ról bardzo dobrze. Nie wol- 
no nam zapomieć o p. T. Kiszce, któ 
ra rolę Wandy grała z prawdziwym 
przejęciem się. 

W przerwach wystąpili soliści: p. 
K. Konarska odśpiewała arię z „„WeSo- 
łej Wdówki”, na akordeonie grał p. 
Ostolski, nagrodzony l-szą nagrodą 
na konkursie międzynarodowym a 
na skrzypcach bracia Jakubowscy. 
Podczas przedstawienia przygrywa- 
ły dwie doskonałe orkiestry z Marles- 
les-Mines. 


Tak wychowawcom jak i organiza- 
torom należą się słowa pełnego uzna- 
nia. 

Należy dodać, że ten sam zespół K 
S. M. P. gościł w radio francuskim, 
gdzie nagrał na płyty kilka piesni. 


(Z.). 


KSMP-ż w mundurkach i orkiestra 
miejscowa, a wreszcie prezes Komi- 
tetu p. Kaczmarek w otoczeniu człon- 
ków różnych organizacji polskich. Za 
Polakami szło 20 górników, ubranych 
na niebiesko, w hełmach górniczych, 
z zapalonymi lampami u boku, nio- 
sąc podstawę, na której złożona by- 
ła figura Chrystusa z brązu. Obok 
nich szła straż pożarna z pochodnia- 
mi. Za górnikami szedł Msgr. Perrin 
w otoczeniu dostojników i władz miej- 
scowych, a następnie wierni w licz- 
bie około półtora tysiąca ludzi. W za- 
padającyim zmroku cała procesja w 
oświetleniu pochódni wypadła na- 
prawdę imponująco. Po dojściu na 
cmentarz i odprawieniu modłów, na- 
stąpiło podniesienie i zawieszenie fi- 
gury na krzyżu. W grze reflektorów 
i świateł bengalskich postać Chry- 
stusa robiła wrażenie żywej tstoty. 
W mroku nocy i przy świście wia- 
tru — sztandary pochyliły się odda- 
jąc hołd. W dzień 11 listopada ta 
doniosła uroczystość. oprócz poświę- 
cenia krzyża, była jeszcze okazją do 


"władzami polskimi i 


przykładu wytrwałej i zgodnej ak- 
cji społecznej. 
s% 

Ponieważ rocznica ta przypadła 
na początek bm., połączono ją z 
obchodem II czech i rozpoczę- 
to pochodem wraz z bratnimi orga- 
nizacjami francuskimi pod Pomnik 
Poległych gdzie zlożono kwiaty i 
oddano cześć bohaterom obu krajów 


Mszę św. odprawil ks. prob. Gu- 
towski, wygłaszając podniosłe kaza- 
nie okolicznościowe, w obecności 
licznych rzesz wiernych i pocztami 
sztandarowymi na czele. 


Popołudniową Akademię otwo- 
rzył prezes KTM, p. Łagodziński, 
witając przybyłych gości w osobach: 
ks. ks Gutowskiego i  Delimata, 
nauczycielek pp. J. Defonte i S. 
Bialeckiej. prezeski okręgowej Róż- 
Żyw. p. Witkowskiej, prezeski ow. 
Polek p. Wybierałowej. prezesa 
Koła Rez. i b. Wojsk. p. Kultonia- 
ka, prezesa p. Grondzielewskiego, 
prezesa Tow. Hodowl. p. Plutę i 
wielu innvch, oraz nader licznie ze- 
braną Polonię, która szczelnie wy- 
pełniała duża salę Baru Polskiego. 

Hymny polski 1 francuski odegra- 
ła orkiestra „Wesoły Tułacz” pod 
kierownictwem zasłużonego dvry- 
genta p Marciniaka, poczem sekre- 
tarz KTM. p. Stanisław Pluta, od- 
czytał kronikę KTM z ub. 30-lecia: 

Mówca przypomniał, że Komitet 
zalożono dnia 4-11.1921 z inicja- 
tywy p. Szczepana Napierały, z u- 
działem 4 organizacji miejscowych, 
a więc : Tow. Sokół, Koła Śpiewu 
Wanda, Tow. Oświatowego i Klu- 
bu Kawalerów Promień. Mimo trud 
ności, praca postępowala zgodnie na- 
przód i gdy w r. 1922 zaczęla na- 
pływać masowa emigracja z Polski 
i z Westfalii, ożywił się i zróżnicz- 
kował ruch organizacyjny. Komitet 
potrafił wtedy zjednoczyć w swym 
łonie już 22 towarzystwa z 6.873 
czlonkami. W spólpracujac ściśle z 
duchowień- 
stwem, Komitet organizował polskie 
szkoły i przedszkola. Przy wydatnej 
pomocy dyrekcji kopalni oraz prze- 
mysłowców i kupców polskich, n- 
rzadzał wspaniale Gwiazdki dla 
dziatwv. zaimował się organizowa- 
niem zbiórek np. na powodzian w 


Polsce, w latach 1938-1939 wspól- 


oddania czci tym, którzy na polach 
walki oddali swe życie dla Ojczyzny. 


SAINT-ETIENNE. 

Biblioteka harcerska. Komenda Huf- 
ca Harcerzy podaje do wiadomości 
wszystkim Polakom, że od 15 bm. zo- 
stała otwarta biblioteka u p. nau- 
czycielki Elżbiety Rychlewskiej, Cite 
Bayon, 42, La Ricainarie (Loire). 
Biblioteka jest czynna co czwartek od 
godz. 19—20,30. Dużo nowych i cie- 
kawych książek. 

A. Kuriata. 


THIONVILLE. 

Obchód 11 listopada rozpoczęło 
przemówienie prezesa Ogniwa p. 
Sowińskiego, który oddał hołd 


wszystkim bojownikom 0 wolność 
jacy od Konfederacji Barskiej 
poprzez wszystkie powstania i 
boje Legionów i obie wojny za Oj- 
czyznę pomarli, jak i tym, którzy 
dziś jeszcze okrutnie  poniewierani 
przez przemoc komunistyczną zno- 
szą prześladowania, udręki, katusze 
i umierają w imię ideałów wolności 


. Wójcikowi należą się też gratulacje, 


Słowo Polskie 


nie z towarzystwami wziął udział w 
zbiórce na Fundusz Obrony Narodo- 
wej (co przyniosło b znaczną na o- 
we czasy sumę 35-883 fr.). Szcze- 
gólne uznanie należy się tu Matkom 


Róż. Żyw. i Kolu Polek, które za- | 


kupiły dużo wełny i same robiły 
swetry. Organizował też stale zbiśr- 
ki na oświatę, dla starców itp. W 
latach 1940-1944 Komitet był nie- 
czynny. ale po wyzwoleniu Francji 
wznowił swe prace. Na tym kończy 
się kronika Komitetu. 


W dalszym ciągu obchodu wystą- 
piła dziatwa szkolna pod kierownic- 
twem naucz. p. Defonte, z udanymi 
deklamacjami, wygłoszonymi przez 
Danusię Bukowiecką i Sadowską o- 
raz Kleszewskiego. W okolicznoś- 
ciowym przemówieniu p. Defonte o- 
mówiła znaczenie 11 Listopada dla 
nas, Polaków, a wskazując na dziel- 
ność i patriotyzm polski, wezwała 
obecnych rodziców i młodzież do 
dalszego podtrzymania tradycji i po- 
pierania języka i obyczajów pols- 
kich. 

W obszernym referacie p Wia- 
trowski podkreślił heroiczne zmaga- 
nia się naszego Narodu w walce o 
wolność i niepodległość w myśl 
pięknego hasła ,,za waszą wolność i 
naszą”, , 


Pod kierownictwem naucz. p. Bia- 
łeckiej wystąpili uczniowie męskiej 
szkółki, a m. inn. Mirosław Baj 
(wiersz „„Alarm Warszawy”), Mi- 


chal Kozłowski (Ojczyzna) i Przy- 
bylski. 


„Przemówienie ks.  Gutowskiego 
było poświęcone głównie potrzebie 
wychowania mlodzieży w duchu poł 
sko-katolickim oraz apelowi do ro- 
dziców, by swe dzieci posyłali stale 
do polskiej szkoły. 

Mlodzież KSMP wystawiła z po- 
wodzeniem sztukę „Prawda zwy- 
cięża'', zdobywając także zaslużo- 
ne oklaski wzruszonej publiczności. 

Należy się więc specjalne uzna- 
nie Komitetowi za tak udatne przy- 
gotowanie uroczystości, a wszystkim 
biorącym udzial w wykonaniu pro- 
gramu — za doskonałe jego wypeł- 
nienie: 

„Po odśpiewaniu Roty, prezes p. 
Lagodziński podziękował obecnym 
oraz  zakończyl obchód hasłem 
„Cześć wspólnej pracy” Mir. 


i niepodległości. Odśpiewaniem „Je 
szcze Polska nie zginęła” i pięknym 
wierszem „Do komunistów” — wy- 
głoszonym przez p. Grzybowskiego, 
zakończono część 1-szą, 

Część 2-gą stanowiła napisana 
przez ks. kapelana Maląka sztuczka 
pt. „Partyzanci” z okresu okupacji 
hitlerowskiej wykonana b. udatnie 
przez amatorów. Szczególne wzrusze 
nie wywoływała piękna postawa żo- 
ny leśnika — jako Polki t matki. Ro- 
le tę kreowała p. Ludwika Smóla 
ra — prezeska Bractwa Różańcowe- 
go z Thionville. Bardzo starannie 
odtworzył główną rolę p. Bronisław 
Pichitko. Świetnie grali również p. 
Lolek Kowalski w roli partyzanta o- 
raz pp. Władysław Wieczorek. Gó- 
Tal J. Helena Żak i 10-letni Henio 
Nowacki. Reżyserowi p. Edwinowi 


jak i całemu Ogniwu z prezesem p. 
Sowińskim na czele, za pracę wśród 
tut. Polonii, w Algrange, Knutange, 
Moyeuvre Gde i innych koloniach. 

i deden z widzów 
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POLSKIE TEATRY Wystawa Zywa 
w BUENOS-AIRES 


(Korespondencja własna) 


W Buenos Aires życie kulturalne 
cudzoziemców bynajmniej nie stoi 
w proporcji do ilości osób. które 
stanowią o wielkości każdej z za- 
granicznych kolonii. 


Polacy posiadają w Buenos Aires, 
aż dwa teatry, co oczywiście nie 
stol w proporcji z ilością tu zamiesz- 
kałych Polaków, lecz niezawodnie 
jest w proporcji do potrzeb kultural- 
nych malej garstki polskiej inteligen- 
cji. 

Do czasu przybycia nowej emigra- 
cji to jest do roku 1947-1949 — nie 
istniał tu żaden polski teatr. Na te- 
renach poszczególnych  stowarzy- 
szeń polskich odbywały się copraw- 
da od czasu do czasu amatorskie 
przedstawienia, ale miały one cha- 
rakter okolicznościowo-patriotyczny 
i ze względu na niski poziom nie 
można było tych krótkich jednoak- 
tówek poczytywać za teatr. 

Oba polskie teatry w Buenos 
Aires stoją obecnie na wysokim po- 
ziomie artystycznym. Pierwszy z 
nich pod kierunkiem Pani Frydrych- 
Zbierzowskiej wystawil jeszcze w 
roku zeszłym sztukę ,.Kwatera nad 
Adriatykiem" Napoleona Sądka. 
W dniu 29 listopada wystawiona 
będzie „Warszawianka Wyspiań- 


skiego. 

Inauguracja drugiego teatru pod 
kierunkiem Kazimierza Krukowskie- 
go odbyla się uroczyście w Domu 
Polskim przed dwoma miesiącami. 
„„Dom Polski” w Buenos Aires po- 
siada dosyć obszerną salę mogącą 
pomieścić 120 osób. 


Teatr P. Krukowskiego nosi naz- 
wę Teatru Rozmaitości. Wystawił 
on wspaniale Sztukę ,„Maman do 
wziecia’ _ Grzymaly-Siedleckiego. 
„„Klub Kawalerów” Bałuckiego o- 
raz, komedię „O człowieku, który 
zaślubił niemowę'* Anatola Fran- 
ce'a. Wystawiono tu również saty- 
rę pióra 1 układu K. Krukowskiego 
„W krzywym zwierciadle” i ,„Ma- 
gazyn Wspomnień”. —- Wystawio- 
ne będą również „Śluby panień- 
skie” Fredry. 


Poza teatrem istnieją także i 
inne imprezy artystyczne jak np. 
„Chór Szopena”, którego występy 
cieszą się Mam powodzeniem oraz 
zespół taneczny Macierzy Szkolnej 
it. P- 

Wszystkie te polskie imprezy, w 
odróżnieniu od podobnych imprez 
innych narodowości nie korzystają 
ani z subsydiów, ani z poparcia 
czynników zainteresowanych — są 
po prostu rezultatem inicjatywy gars- 


tki Polaków. 


Oczywiście, iż do powstania tych 
teatrów najbardziej przyczvnila się 
nowa emigracja. Przed wojna, gdy 
Polska posiadała w Argentynie swe 
oficjalne poselstwo rozporządzające 
pólmilionowym budżetem i zasilajace 
subsydiami ówczesne codzienne pis- 
mo polskie i .,wspomagające'" wszel 
kie kulturalne i narodowe impiezy 
— nie istniał tu Teatr Polski, teraz 
gdy przybyło tu po drugiej wojnie 
około 20.000 nowych imigrantów, 
życie kulturalne polskie weszło na 
nową drogę i ma przed sobą jasną 
przyszłość. 

Dr ROMAN CIECHANÓW. 


Z ŻYCIA POLAKÓW W BELGII 


Ruchliwa sekcja żeńska R.M.K. z 
Chatelineau w dniu 9-go lisiopada 
urządziła mały wieczorek w Fontai- 
ne-L'Eveque na sali Cafe Resistance 
na który przybyło wielu Polaków, 

Na wstępie odegrano 1-aktową ko 
medyjkę p.t. „Niedosmażona fryt- 
ka”, w reżyserii p. Budzyńskiego. 
Wykonawcy : pp. Paluchowie i p. 
Jeleń wywiązali się doskonale z za- 
dania, pobudzając publiczność do 
szczerego śmiechu. 

W drugiej części programu ode- 
grano sztuczkę w 3 aktach, p.t. „Mi 
łość zwycięża”. Zespół amatorski 
jest dobrze zgrany i ma już pewne 
doświadczenie, gdyż sztukę grał 
w Chatelineau i Carnieres, na za- 
proszenie tamtejszych towarzystw 
polskich. Główną rolę grała p. Ko- 
ciołkowa, wprowadzając w podziw 
zebranych doskonałym wykona- 
niem. 

W przerwie między 2-gim a 3-im 
aktem panienki z R.M.K.: Izydor- 
czyk, Paluch, Pantak, Idzikowska i 


Zarząd Związku Polskich Fede- 
ralistów — Oddział Kontynental- 
ny — wznawia, wzorem ubiegłego 
sezonu, cykl zebrań dyskusyjnych. 
organizując w czwartek 20 bm. w 
sali na I piętrze Domu Kornba- 
tata (20, rue Legendre) 

wieczór z ref. RYSZARDA WRAGI 
„„ ZSSR a FEDERALIZM" 


p. t: 
Wszyscy członkowie i sympatycy 


Z.P.F. oraz zainteresowana pu- 
bliczność są proszeni o jak naj- 
liczniejszy udział. 
Początek o godz. 20.30. 

Za Zarząd: 
T. Parczewski, prezes, 
Wanda de Boisgontier, sekretarz, 
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Kpt. 


podoba. 
— Dlaczego? 


—? 


Lipska, odśpiewały „Nad Wisły do- 
lina’. 

Po skończonych występach odby- 
ła się zabawa taneczna, na której 
młodzież bawiła się doskonale. 

S-ka. 


Jak się dowiadujemy — podczas 
odsłonięcia pomnika śp. Tygrysa- 
Ważnego, bohatera polskiego Ruchu 
Oporu (zamordowanego przez Gesta- 
po dnia 19.8.1944) — polscy członko 
wie walki podziemnej otrzymali sze 
reg odznaczeń polskich i francu- 
skich, doręczonych podczas odnośnej 
uroczystości przez p, amb. Verdier, 
prezesa franc. Federacji Kombatan- 
tów Cudzoziemskich. 

Francuski medal 
France” otrzymali pp.: St. i Sz. 
Andrzejewscy, F. Czeszyński, W. 
Czuba, T. Frankiewicz, Fr. Hoff- 
man, St. Iludziak, B. Macuk, St. Ma 
telski, J. Musioł, E. Nawojczyk, J. 
Piechowiak, F. Różański, St. Śnie- 
ciński, M. Wilk oraz K. Wojtoń. 

Polski medal Ruchu Oporu otrzy- 
mało szereg Francuzów oraz Pola- 
ków jak pp.: Wł. Adamczak, J. Czaj 
kowska, L. Czwojdzak, F. Drzyma- 
ła, W. Ferenc, Br. i F. Hałupkowie, 


WAŻNE DLA POLONII. 
W PAS DE CALAIS 


Biuro Agencji „Słowa Polskiego” 
w Lens jest otwarte: 

w poniedziałki i środy w godz. 9—12, 
a w piątki w godz. 14—19. 

Agencja mieści się w Hotelu Pol- 
skim, 24, rue de la Gare, LENS. 


Odznaczenia dla członków Ruchu Oporu 


„Bataille dey 


W GALERII HENTSCHEL 


Bardzo jest trudno pisać o malar- 
stwie Zywa. O tyle trudniej o ile 
bardziej odbiega ono od przyjętego 
i uznanego szablonu, jakim żazwy- 
czaj oznacza się ten dział sztuki. 
Kompozycje Zywa, leżące na pogra- 
niczu sztuki abstrakcyjnej, zachowu 
ją w sobie zaledwie szczątki przed- 
miotowości. Nie tu jednak objawia 
się ich oryginalność. Leży ona, pro- 
szę wybaczyć mi niejasne określe- 
nie, w aurze psychicznej, w nastro- 
ju jaki klarownie i czysto płótna te 
wydzielają ze siebie. Jeżeli można 
mówić o przedmiotowości tych prac, 
jest to przedmiotowość stanów psy- 
chicznych jakie rządziły twórcą w 
czasie pracy nad tymi płótnami. W 
psychologii stany psychiczne są, jak 
wiadomo, przedmiolami takimi jak 
np. stół czy krzesło. Wizualne uch- 
wycenie przedmiotowości psychicz- 
nej jest w pewnym sensie zadaniem 
sztuki Zywa. 


Środki jakimi posługuje się Żyw 
dla osiągnięcia tego celu, to nie ty- 
le operowanie formą ile kolorem. 
Barwa obrazów Żywa jest doprowa- 
dzona do najwyższej kultury, stano- 
wiąc ich największy czar i wartość. 
Płólna te są odpoczynkiem dla oka, 
jak górskie powietrze jest odpoczyn- 
kiem dla zmęczonych płuc. Sięga- 
jąc po porównanie z dziedziny po- 
krewnej, mogę porównać obrazy Ży 
wa do symfonij malowanych w tej 
czy innej tonacji. Tyle tylko że sym- 
fonia będzie tutaj określeniem zbyt 
obszernym. Obrazy Zywa są raczej 
muzyką kameralną. 


Świat aprobował już trudną sztu- 
kę tego malarza. Pół roku spędzając 
w Edynburgu, pczostałe sześć mie- 
sięcy przebywa żyw w wielkich o- 
środkach kulturalnych Europy, wy- 
stawiając stale w Paryżu, Mediola- 
nie i Bazylei. Obecna jego wystawa 
przy 12 rue La Boetie jest wstępem 
do większej podróży malarza tego 


po Włoszech. 
LEM. 


J. Idkowiak i K. Idkowiakowa, L. 
Kopeć, A. Koziorowski, P. Lisiak, 
M. Łukowiakowa J. Mazurkiewicz, 
J. Minta, P. Musielakowa i F. Mu- 
sielak „M. Paluszczak, J. Paterek, J. 
Piotrowski, W, Sierota, A. iL. 
Szymczakowie, L.  Wasiołka, W. 
Wojciechowski i W. Woźniak. 

Wszystkim odznaczonym składa- 
my serdeczne powinszowania 


Zygmuntowi 
NAGAJOWI 


Jozi WOJCIK 


na nowej drodze życia małżeń- 
skiego ślemy gorące życzenia, 


Ojcieo, 
Olek, 


Matka, 
duruś i 


Helenka, 
Marysia. 


(126) 


Kiedy mieli się rozstać, rotmistrz zatrzymał jeszcze Hanke: 

— Jedno słowo — popatrzył jej w oczy. — Tułejsza jaczejka 
komunistyczna nic nie wie o pobycie pani narzeczonego na 
Pilzna. Tak samo nic nie słyszeli o przykrościach, które go tutaj spot- 
kały. Padł natomiast postrach w związku z aresztowaniem jednego z 
członków tutejszego Komitetu. Sprawa ta jednak wcale mi się nie 


terenie 


— Bo ten człowiek, na dobrą sprawę, został aresztowany zupeł- 
nie bezprawnie. Wiem o tym, że uciekał, ale co z tego? To nie jest 
przestępstwo. Nie współczuję z nim, nic jego los mnie nie obchodzi. 
ale ta cała heca nie ma najmniejszego sensu. 


— Władze wojskowe natychmiast po przesłuchaniu będą musiały 


i przedtem. Wypadek zupełnie wyjątkowy. Muszę jednak panią uspo- 


koić — Amerykanie to nie Rosja sowiecka. Nic pani narzeczonemu 
nie grozi. Bez sądu i bez udowodnienia winy nie zapadnie wyrok. A 
więc — uśmiechnął się nie upadajmy na duchu. 


Po tej rozmowie Hanka uznała, że dalsze czekanie na Kudlika 
jest zupełnie bezcelowe. Po naradzie z żandarmem postanowiła wrócić 
do Komendy 22-giej Dywizji amerykańskiej. 

Gdy przybyła na miejsce, nie odrazu została przyjęta. Pułkow- 
nik był zajęty, w jego gabinecie odbywała się jakaś ważna konferencja. 

Dopiero po godzinnym czekaniu wezwano ją do szefa wywiadu. 
Tym razem pułkownik przyjął ją bez uśmiechu. Bez żadnych wstępów 


[rzucił pytanie: 


— | co? Ma pani wiadomości o Leonie Kudliku? 


Po wejściu wojsk sowieckich do Polski, 


sklego Skrzypińskiego, ppor. 
Siwca i st. strz. Dziedzica. Groby na 
cmentarzu cywilnym są pod czujną 
grobków na wszystkich grobach żoł- Czesław  Porczynski, 


2 . — am 
go zwolnić, i co gorsza — przeproszą jeszcze tutejszy Komitet. Mam. 
i i Lil no- członek Armii Krajowej, musi opuścić Kraj. Na rozkaz płk.  Mołendy ; E : A 
SEE ma” = pew wyjeżdża do Pragi z łączniczką A. K. Hanką i zarącza się z nią w drodze, — Panie rotmistrzu — spojrzała Hanka zatroskanym wzrokiem — Jakie? i j 
Rozchorowawszy się, kapitan zatrzymuje się z Hanką u niemieckiego leka- | — komuniści komunistami, ale mnie najbardziej obchodzi los Czesła- — Dziś wyjechał z Pilzna. 
CALONNE-LIEVIN. rza, Dr Kudlicka, który prosi go o wysłanie listu do krewnej w Niemczech. | „„ Co pan myśli o tej sprawie? Gdzie? 


List ten staje się powodem aresztowania kapitana w Pilżnie przez Amery- 
kanów. W Pilżnie zjawia się rzekomo aresztowany przez Bezpiekę Leon 
Kudlik, agent sowiecki, przysłany z Polski, by prowadzić wywiad wśród 
uchcdżców. Amerykanie zlecają Hance odnalezienie go, ale Kudlik na- 
gle wyjeżdża do Niemiec. 


— Dokąd? 

— Do Niemiec, a mówiąc ściślej, do Norymbergi. 

— A Erika Kudlick? Nic pan o tej kobiecie nie słyszał? 

— Nie. — potrząsnął głową. — Ta osoba nie jest tutaj znana. 

— Wobec tego co pan sądzi? Co ja mam teraz robić? 

— Sądzę, że powinna pani wrócić do komendy i znowu zgło- 
sié się do pułkownika. Radzę mówić całą prawdę. Ponieważ istnieje 
możliwość, że nie zechce pani wierzyć, ja również zamelduję się do 


— Do Niemiec. Do Norymbergi. 

— Od kogo zdobyła pani te wiadomości? 

Poprzednie doświadczenia nauczyły ją ostrożności. W pierwszej 
chwili Hanka zawahała się. Dopiero po zastanowieniu się postanowiła 
mówić prawdę: 


Oficer skrzywił się niechętnie i dopiero po chwili odpowiedział: 

— Jeśli mam być szczery, to ja tej sprawy nadal nie rozumiem. 
— Amerykanie na razie zupełnie nie orientują się w niebezpieczeń- 
stwie, jakie grozi światu ze strony sowieckiego komunizmu. Nie tylko 
nie walczą z nim, ale na każdym kroku podkreślają dobrą wolę. Robią 
wszystko, aby stosunki z Armią Czerwoną układały się harmonijnie. 
Jesteśmy świadkami niekończących się ustępstw. Amerykanie nie znają 
psychiki rosyjskiej, sądzą więc, że ustępstwami zdobędą zaufanie 
swego wschodniego sprzymierzeńca. Agenci komunistyczni prowadzą 
na tutejszym terenie zupełnie oficjalnie swoją robotę. Wojskowe wła- 
dze amerykańskie wcale im w tym nie przeszkadzają. W związku z tym 
mam prawo sądzić, że jeśli chodzi o pani narzeczonego, rozwiązania 
zagadki nie należy szukać w walce z sowiecką Rosją. 


Poświęcenie Krzyża. — Kolonie gór- 
nicze, tworzące Calonne-Lievln, po- 
siadają mały kościołek oraz cmen- 
tarz, gdzie 11 bm. poświęcono krzyż, 
ufundowany przez parafian. O godz. 
17 J. E. ks. Biskup Perrin z diecezji 
Arras w otoczeniu dostojników ko- 
ścioła, przedstawicieli władz miej- 
skich i społeczeństwa polskiego i fran 
cuskiego, został powitany na stop- 
niach kościołka przez Komitet para- 
fialny i dziewczęta polskie w strojach 
narodowych, które w mieniu Pola- 
ków złożyły bukiet kwiatów. Msgr. 
Perin w gorących słowach podzięko- 


Ewan 


| ścią poprze tut. Polonia. 


— Rozmawiałam z polskim oficerem łącznikowym. O ile wiem,” 
ma się zgłosić do pana. Niezależnie od tego chciałam zwrócić się z 
pewną prośbą. 

— Słucham? 

— Znalazłam się w bardzo trudnej sytuacji. Sama nie wiem, go 
teraz robić. Z Polski wyjechałam w towarzystwie mego narzeczonego. 
jestem przekonana o jego niewinności, chciałabym mu koniecznie po- 
móc, pozostawić go samego nie mogę... 


wał za przyjęcie, po czym przystąpił niego. A teraz, na zakończenie, jeszcze jedna wskazówka. jem ł ; ki Ni n 
do poświęcenia figury Chrystusa u- Shaa Tylko? Pułkownik patrzył na nią poważnym wzrokiem. Nie przerwał ani 
krzyżowanego. Po krótkim kazaniu i: m. . ; a=. Ę i wy nie | Jednym słowem. 

BE CEO yra a enanar. — Gdy pani przyjaciele znajdą się z powrotem na wolności, — Do znudzenia powtarzam to samo — zupełnie tej sprawy nie 


— O ile się orientuję — ciągnęła dalej — pan pułkownik 
uzależnił swoją decyzję od rozmowy z Leonem Kudlikiem. Ponieważ 
on wyjechał i nie wiem jak go odszukać, boję się, że sprawa się od- 
wlecze... (Dalszy ciąg nastąpi) 


rozumiem. Amerykanie do afery Kudlika przywiązują wyjątkowe zna- 
czenie. Znam metody ich pracy. Rozmawiałem wczoraj z pani znajo- 
mym, profesorem Kińskim, sądziłem bowiem, że on potrafi mi coś 
wyjaśnić. Stało się jednak inaczej. Po konferencji z nim wiem tyle, co 


Na czele szły dzieci szkolne i Liga 
Kobiet Francuskich, a naszępnie orga- 
nizacje polskie ze swymi sztandara- 
mimi, Matki żywego Różańca, 


proszę im powtórzyć naszą dzisiejszą rozmowę. Podejrzewam, że lu- 
dzie, którzy w Kraju współpracują z Kudlikiem, nie zdają sobie spra- 
wy, kim jest ten człowiek i jaką odgrywa rolę w Kompartii. Trzeba 
aby wiedzieli, że jest wybitnym agentem. 


* 


GŁOS MAJĄ 


KOMUNIŚCI 


58 godzin pracy 
tygodniowo! 


W listopadowym numerze czaso- 
pisma wojujących marksistów „,Nou- 
velle critique”, M. Garaudy tak o- 
powiada : 

„Piękna książka o 600 stronicach, 
ładnie oprawna, która kosztowałaby 
w Paryżu conajmniej 1-200 franków, 
i. zn. o wiele więcej niż wynagro- 
dzenie za dzień pracy robotnika, — 
w Moskwie kosztuje 10 rubli t. zn. 
tyle, ile wynosi płaca za 2 godziny 
pracy takiego samego robotnika. IDo- 
bre skrzypce koszłują 290 rubli, t 
zn. tyle, ile zarabia się za tydzień 
pracy’. 

Ktoś pedantyczny przeliczył : 10 
rubli za 2 godziny pracy — to 5 ru- 
bli za jedną godzinę. Jeżeli 290 ru- 
bli za tydzień pracy podzielimy 
przez 5 rubli za godzinę dostaniemy 
okrąglutkie 58 godzin pracy na ty- 
dzień ! A przecież na szereg lat 
przed wybuchem rewolucji w Rosji 
"walczono z kapitalistycznym 60-go- 
dzinnym dniem pracy. 

O dwie godziny pracy mniej na 
tydzień — to jak na 35 lat rewolu- 
cji i raj robotniczo-chłopski — kom- 
promitująco malo. 


WARUNEK CHAPLINA 


W Berlinie rozeszła się pogło- 
ska, jakoby Charlie Chaplin miał o- 
świadczyć w Paryżu, iż zgodzi się 
na wyświetlanie swego ostatniego 
filmu „Limelight'* w Niemczech tyl 
ko pod tym warunkiem, jeżeli zosta 
nie dopuszczony na ekrany zachod- 
nio-niemieckie jego film antyhitle- 
rowski p.t. „Wielki Dyktator" 

Jeden z dyrektorów rady niemiec- 
kiej oświadczył na to, że jak dotych 
czas nie zaproponowano w Niem- 
czech wyświetlania filmu „Wielki 
Dyktator". 


ZŁOTO W SKARPETKACH 


Francuski posterunek celny 
w Halłuin-Route przytrzymał podej- 
rzanego osobnika, u którego w cza- 
sie rewizji znaleziono około 200 zło- 
tych ludwików, przedstawiających 
około 600.000 franków. Złote monety 
były ukryte przemyślnie w skarpet- 
kach. 


OFIAROWANIE PRACY 


Do Paryża — osoba uczciwa i czy 
sta dla rodziny z £-giem dzieci na 
bardzo dobrych warunkach pracy i 
płacy. W razie przyjęcia zwrot kosz- 
tów przejazdu nawet z prowincji. 
Zgłoszenia pisemne wraz z referen- 
cjami do Administracji pod Nr 127 

(127). 


co DAC NA OBIAD? 


CZWARTEK — %0 LISTOPADA 


Posiłek południowy: Gołąbki z try- 
żem i mięsem. 


Wieczerza skromna: Zupa kalafio- 
rowa. — Gulasz z kartoflami. 


Wieczerza obfitsza: Zupa j. w. — 
Bite zrazy wołowe z kaszą hrecza- 
ną.— Sałata. — Naleśniki z konfitu- 
rami. 


Terylen lepszy od nylonu 


Brytyjski chemiczny koncern 
«lmperial Chemical Industries 
Ltd», zatrudniający 110.000 ro 


botników, wykupił we wszystkich 
państwach poza Stanami Zjedno- 
czonymi patent na nowe włókno 
«terylen». W Stanach Zjednoczo 
nych prawa do produkcji zabez- 
pieczył sobie Du Pont, przyją- 
wszy nazwę «dacron». 


Terylen-dacron wytwarza się z 
ropy naftowej. Ma oh te same 
właściwości co nylon, a ponadto 
wełnistość, dzięki czemu nadaje 
się do wyrobu ciepłej bielizny, 
trykołaży i ubrań, dając całkowi- 
te złudzenie wełny. Szew na 
spodniach z terylenu zaprasowany 
na gorąco, jest odporny na wszel 
kie wpływy — poza gorącym że- 
lazkiem. 

Na razie terylen jest dość dro- 
gi, a roczna produkcja nie prze- 


Słowo Polskie 


SŁOWA PRAWDY O LIBANIE 


(Korespondencja wlasna) 


W „„Slowie Polskim” ukazało 
się w ciągu ostatnich kilku tygodni 
szereg wzmianek, dotyczących Re- 
publiki Libańskiej. Wydaje mi się, 
że warto by ktoś, kto tu żył przez 
długi okres zabrał głos,  prostując 
pewne wiadomości nieścisłe lub 
przesadne. 


MOZAIKA WYZNANIOWA 


Liban rozciąga się na terytorium 
10 tys. km2 i posiada ludność w 
tej chwili wynoszącą 1.303.939 o- 
sób. Wśród tej ludności jest 377.544 
katolickich maronitów, 130.858 pra 
wosławnych. 81-763 greko-katoli- 
ków, 12.641 protestantów, 4.127 
rzymsko-katolików, 14.218 ormiano- 
katolików. 67.139 ormiańskich pra- 
wosławnych, 1.390 chaldejczyków, 
5.9]| syryjskich katolików, 4.562 
syryjskich-prawoslawnych. 6.684 z 
różnych sekt, 271.734 sunnitów, 
237.107 szvitów. 82.268 druzów, 
wreszcie 5.993 żydów. Jak widać, 
Liban jest krajem: małych grup reli- 
gijnych, które żyją tu w reżymie 
ustalonym tradycją wielowiekową, a 
ujętym w formy prawne przez Fran- 
cję w okrese sorawowania przez nią 
mandatu. Zarówno narlamert w 
którym — jak dotąd jest na 77 po- 
słów 38 muzułmanów i 39 chrześci- 
jan. prezydent Libanu, zawsze ma- 
ronita-katolik, jak rząd, który dotąd 
złożony był z równej ilości człon- 
ków muzułmańskich i  chrześcijań- 


skich pod przewodnictwem premiera ` 


sunnity, jak wreszcie sądy i urzędy 
utworzone są na zasadach dwu-wy- 
znaniowości, dając możność repre- 
zentowania interesów muzułmańs- 
kich i chrześcijańskich: Ten stan 
rzeczy komplikuje bardzo zarówno 
administracje kraiu jak rozgrywki 
polityczne, jednak stanowi również 
jeden z elementów równowagi w 
spoleczeństwie, gdyż pewne stany 
zapalne nie dochodzą do wybuchu, 
hamowane przez brak wspólnego 
frontu opozycyjnego. 
KULISY 
WRZEŚNIOWYCH ZMIAN 


Dwukrotnie tylko w ciągu swej 
historii nowoczesnej, naród libański 
zdobył się na jednomyślność. Po raz 
pierwszy było to w roku 1943, gdy 
większość społeczeństw obalila man- 
dat francuski na Libanie. Po raz 
drugi zaś stało się to, również przy- 
puszczalnie za podniętą czynników 
brytyjskich, 18 września br., gdy 
większość społeczeństwa libańskie- 


- swobodne 


go wypowiedziała się przeciw ów- 
czesnemu prezydentowi Libanu szei- 
kowi Bechara el-Khoury. Przyczy- 
ny niepopularności -szeika el-Khou- 

rozliczne. W szczególności 
orzedhE nie w roku 1948 jego man- 
datu prezydenckiego nałożyło na 
niego pewne serwituty wobec pew- 
nych polityków, mające utrudnić mu 
wykonywanie władzy. 
Poza tym niesłychana dobroć i po- 
błażliwość tego wysoce szlachetne- 
go człowieka i to zarówno w stosun- 
ku do pewnych członków swej ro- 
dziny jak w odniesieniu do całej ad- 
ministracji libańskiej, nieodbiegają- 
cej na ogół od wzorów do jakich 
przywykliśmy na Wschodzie, roz- 
drażniła społeczeństwo  eksploato- 
wane przez tę administrację. W resz 
cie słabość administracji powodują- 
ca dosłownie anarchię w państwie, 
zepsuła duże grupy społeczeństwa, 
ucząc je pogardy dla autorytetu 
władz i korzystania z pomocy zaku- 
lisowych środków dla osiągnięcia 
swoich nawet najlegalniejszych ce- 
lów. Samemu prezydentowi nikt 
konkretnych zarzut w korupcji nie 
stawiał, bo nie mógł i nie może, 
niemniej sytuacja Aa się w 
taki sposób, że można było utrzy- 
mać się na krześle prezydenckim 
tylko rzucając na ulicę sily wojsko- 
we. Do tego środka prezydent nie 
chciał sięgnąć. W tych warunkach 
szelk Bechara el-Khoury mający 
wielką zasługę wobec narodu pol- 
skiego za opiekę jaką darzył Pola- 
ków w czasie ich pobytu na terenie 
Libanu, a wobec narodu libańskie- 
go za wskrzeszenie po wiekach je- 
go niepodległości w roku 1943, mu- 
siał ustąpić. Parlament wybrał na 
jego miejsce prezydentem Kamila 
Chamoun (Szamoun) żonatego z pól- 
krwi Angielka, byłego ministra i 
posła Libanu przy rządzie brytyj- 
skim, a ostatnio przywódcę opozy- 
cji. . ; 


Nowy prezydent uważany Jest 
powszechnie za eksponenta polityki 
brytyjskiej w Libanie, podobnie 
zresztą jak w roku 1943 za ekspo- 
nenta tej polityki uważany byl pre- 


zydent Bechara El-Khoury. Ten 
wzgląd właśnie nakazuje dużą 
ostrożność w  kwalifikowaniu .o- 


rientacji politycznej nowego pre- 
zydenta, a to tym bardziej, że 
był on przez długi okres czasu 
współpracownikiem dawnego, a 
także, a być może głównie dlatego, 
że na Bliskim Wschodzie linie po- 


PRZYGODA PREZYDENTA ZE STRAŻNIKIEM 


Prezydent Republiki Francuskiej 
V. Auriol jest zapalonym miłośni- 
kiem rybołóstwa Pewnego dnia. 
mając kilka godzin wolnych, wziął 
wędkę i pojechał nad brzegi Loary, 
gdzie zatrzymał się w maleńkiej 
miejscowości, poszedl w dół rzeki 
i zarzucił wędkę. Cisza „panująca 
dookoła i .,dobre miejsce’ wróżyły 
dobry połów. Zaledwie ryba chwy 
ciła, jak spod ziemi wyrósł strażnik 
i poprosil o kartę rybacką. Prezy- 
dent przeszukał kieszenie i stwier- 
dził, że nie zabrał dokumentów ze 
sobą, więc zwrócił się do strażni- 
ka ze słowami: „Wszystko w po- 
rządku. Jestem prezydentem repu- 
bliki””. Strażnik odparł na to z 
miejsca: „A ja jestem Gretą Gar- 
bo. Cóż to pan sobie kpi z urzędni- 
ka i ustaw ? Chodź pan ze mną do 
komisariatu””. i 

Prezydent obejrzał się dookoła i 
nie widząc nikogo ze swego otocze- 


nia zwinął wędkę i udał się za straż 
nikiem: Dopiero po drodze policjan 
ci uwolnili go spod opieki sumienne- 
go strażnika. 


PORCELANA 
CHIŃSKICH CESARZY 
NA SPRZEDAŻ 


W Hongkongu pojawiły się na 
rynku niektóre okazy z bezcennych 
zbiorów porcelany chińskiej, znajdu 
jące się swego czasu w cesarskim 
pałacu w Pekinie. W roku 1937, 
gdy Japończycy wkroczyli do Chin, 
zbiory wywieziono i ukryto w głę- 
bokich pieczarach koło Czunkmgu. 
Następnie miano je wywieźć na 
Formozę. Obecnie wśród antykwa- 
riuszy w Hongkongu krąży pogłoska 
że jeśli zbiorą dość pieniędzy, będą 


mogli nabyć całą kolekcję, ukrytą 


w dobrze strzeżonym miejscu. 


lityki brytyjskiej i francuskiej dziw- 
nie poczynają się zbiegać w obliczu 
ekspansji _ polityczno - gospodarczej 
Stanów Zjednoczonych. Jedno moż- 
na powiedzieć, że ustąpienie Szeika 
Bechara El-Khoury nie w smak po- 
szło polityce amerykańskiej. 

W chwili obecnej żadne znaki na 
niebie ani na ziemi nie wskazują, by 
rząd Libanu czy jego prezydent za- 
mierzali zmienić dziś już tradycjonal 
ną linię polityczną wobec Polski i 
zerwać stosunki łączące go z legal- 
nymi władzami polskimi na wygna- 
niu. 

Dla dawnego prezydenta Libanu 
Szeika Bechara e|-Khoury zachowaó 
trzeba należny. mu szacunek i sym- 
patię, nowemu zaś prezydentowi Li- 
banu życzyć powodzenia w jego mi- 
sji i kontynuacji polityki w sprawach 


polskich. Q. 


SPOTKANIA W DRUGIEJ LIDZE 


W ubiegłą niedzielę odbyły się czte- 
ry mecze piłkarskie w drugiej lidze 
zawodowej. 

W Paryżu w Parc des Princes sto- 
łeczny C.A.P. zremisował z leade- 
rem drugiej ligi — Tuluzą 1:1, przy 
czym nierozstrzygnięty wynik druży- 
na paryska zawdzięcza w dużej mie- 
rze doskonałemu obrońcy Klemencza- 
kowi. 

W Perpignan Troyes zremisował z 
tamtejszą drużyną 2:2. W drużynie go 
spodarzy wyróżnił się m. i. obrońca 
Wawrzyniak, który w zeszłym roku 
grał w Strasburgu. 

W Beziers Besancon uzyskało remi- 
sowy wynik z gospodarzami 1:1. W 
Beziers dobrze grał (szczególnie w 
drugiej połowie) Rodzielski, a w Be- 
sancon wyróżnił się napastnik Skiba. 

Do Valenciennes wyjechała jedena- 


Piłkarska jedenastka Francji. która w niedzielę zremisowała w Du- 
blinie z reprezentacją Irlandii 1:1. Na zdjęciu drugi z lewej (w jas- 
nym płaszczu i najwyższy wzrostem) bramkarz Czesław Rumiń- 
ski, drugi z prawej jeden z najlepszych napastników Rajmund Ko- 
paczewski, a obok niego (z profilu) Stanisław Guryl. 


WYPADKI DNIA 


SYBIL JOHNSON 
POPEŁNIŁA SAMOBÓJSTWO 


Komisarz policji Gratien po swym 
powrocie z Anglii oświadczył w Lil- 
le, iż nie ma najmniejszej wątpii- 
wości. że Sybil Johnson, czarna pie- 
lęgniarka angielska, której zwłoki 
znaleziono na wybrzeżu francuskim, 
popełniła samobójstwo. Po rozmo- 
wach z przedstawicielami Scotland 
Yardu i towarzyszami pracy zmar- 
łej w szpitalu londyńskim, oraz pz 
przeprowadzeniu analizy zawartości 
jelit zmarłej, stwierdzono, że świa- 
domie zatruła się ona środkami me- 
dycznymi, do których miała dostęp 
jako pielęgniarka. 


ZABIŁA MĘŻA SIEKIERĄ 

Ubiegłej nocy policja w Witten- 
heimie pod Miluzą zaaiarmowana 
została wezwaniem przez właściciel- 
ke sklepu korzennego Roth, która 
oświadczyła, iż zabiła swego męża 
Policjanci po przybyciu na miejsce 
znaleźli ciało zamordowanego z roz- 
bitą czaszką. W mieszkaniu znajdo- 
wała się zabójczyni oraz jej brat 
Piotr Furmański. 


Sprawczyni zeznała, iż kolo pół- 
nocy wybuchła między nią a mę- 
żem gwałtowna sprzeczka, w czasie 
której czując się zagrożoną, wybieg- 
ła z domu i przywołała swego bra- 
ta zamieszkałego w pobliżu. 
wróciła z bratem, mąż jej rzucił się 


na nich z nożem w ręku wobec cze- 

go żona chwyciła siekierę i w obro- 

nie własnej uderzyła go w głowę 
Małżonkowie od niedawna 


prze- 


stosowanie 


elementarnych środ- 


Gdy 


kracza 300.000 kg. Za dwa lata 
ma dojść do 5 milionów kg — 
bez kłopotu o rynki zbytu. 


Synłetyczna surowica krwi 


Uniwersytet Baylor w Stanach 
Zjednoczonych przeprowadził ba 
dania kontrolne nad produktem 
syntetycznym, mającym zastąpić 
surowicę krwi. Środek ten wypró- 
bowano z dobrym skutkiem na 
50 osobach, które doznały cięż- 
kich ran lub wstrząsów urazowych. 

Nowy środek nosi nazwę «P. 
V.P.» i jest związkiem chemicz- 
nym, wyrabianym z acetylenu i 
amoniaku. Nie zastępuje on peł- 
nej krwi, lecz jedynie  surowicę. 
Jest wynalazkiem niemieckim z 
ostatniego okresu wojny, który 


jednak dotąd nie był metodycz- 
nie skontrolowany. 


O Francji w cyfrach 


We Francji co godzinę 1 robot 
nik ulega wypadkowi śmiertelne- 
mu. Co roku jest 25.000 wypad 


ków śmiertelnych. 


Co roku 60.000 staje się wsku 
tek wypadków  inwalidami — 
1.600.000 zaś jest niezdolnych 
do pracy w okresie 20 dni. 

Co piąty robotnik francuski w 
ciągu roku ulega wypadkowi. W 
ten sposób corocznie przemysł 
francuski traci wytwórczość 250 
fabryk, z których każdą obsługuje 
1.000 robotników. 


Rzeczoznawcy stwierdzili, iż w 


ków ostrożności wypadkom zapo- 
biec. 
A> 

W 20 departamentach Francji 
mieszkańcy jednej wioski na. czte 
ry oświetlają domy za pomocą 
świec lub lamp naftowych. 3 proc. 
gospodarstw posiada gaz, a 82 
proc. światło elektryczne. 

Kongres mieszkańców wsi odby 
ty niedawno w Strasburgu podał 
do wiadomości, iż w 75 proc. 
gmin wiejskich gospodyni zmuszo 
na jest szukać wody w odległości 
35 metrów od domu. 

SĘ: 

Befsztyk we Francji jest o 42 
proc. droższy niż w Szwajcarii, 67 
proc. droższy niż w Niemczech i 
124 proc. droższy niż w Anglii, 
podczas gdy ceny hurłowe żywca 
są niższe niż w tych krajach. Coś 
w tym systemie nie jest w porząd” 


większości można było przez za- ku. 


PAN FIOLEK 
SZUKA 
SZCZĘŚCIA 


NU 
Y 


A 


opyrlght by Opera Mundi 


nieśli się do nowego budynku £f o- 
tworzyli dwa sklepy żywnościowe, 
aie wskutek trudności finansowych 
dochodziło między nimi często do 
gwałtownych kłótni. 


PROCES GESTAPOWCÓW PRZED 
TRYBUNAŁEM PARYSKIM 


Przed wojskowym  trybunałem w 
Paryżu rozpoczął się proces 18 ge- 
stapowców, którzy w czasie okupacji 
urzędowali w biurze przy ul. de la 
Pompe. Oskarżonymi są zarówno 
Francuzi jak i Niemcy w liczbie 18, 
wśród których pierwsze miejsce zaj- 
mują agent Gestapo Friedrich-Berger 
oraz de Boni Laffone i Mazut. Fran- 
cuzi będący na żołdzie Gestapo do- 
starczali wiadomości o patriotach i 
członkach ruchu oporu i znęcali się 
wraz z zbirami hitlerowskimi w 0- 
krutny sposób nad niewinnymi. Kil- 
ka osób zostało zamęczonych i zatłu- 
czonych kolbami i pałkami. W dniu 
16 sierpnia 1944 członkowie ruchu o- 
poru z Draveil i Chelles przybyli do 
Paryża po odbiór broni. W czasie 
łapanki zostali jednak aresztowani 
i około 30 z nich natychmiast po u- 
jęciu zaprowadzono do Lasku Buloń 
skiego i rozstrzelano na miejscu. z 
karabinów maszynowych. 

Po opuszczeniu Paryża przez Niem 
ców banda ta grasowała w wschod- 
niej części Francji i dopuszczała się 
różnych nadużyć oraz masakrowała 
spokojnych mieszkańców. 


CZYTAJCIE 
1 ROZPOWSZECHNIAJCIE 
„SŁOWO POLSKIE” 


stka Strasburga i wygrała po rów- 
nym meczu 3:9. Przypomnijmy, że 
dwa lata temu oba te kluby spotkały 
sią w finale gier © puchar Francji 
I że wówczas również wygrał Stras- 
burg. Wynik nie odpowiada przebie- 
gowi gry, w czasie której Valencien- 
nes często groziło bramce gości, jed- 
nak najlepszy strzelec drużyny pół- 
nocnej Zboralski, który wystąpił na 
boisku po „dłuższej przerwie spowo- 
dowanej kontuzją, nie doszedł jeszcze 
do pełnej formy. Najlepszym gra- 
czem Valenciennes był Pazur. 
Dzięki uzyskanemu remisowi w 
Perpignan objęło prowizoryczne pro- 
wadzenie w drugiej lidze. Na drugim 
miejscu z 1 punktem mniej znajdu- 
ją się: Besancon, Tuluza i Monaco, 
ta ostatnia drużyna ma jednak o 1 
rozegrany mecz mniej od pozostałych. 


INNE SPOTKANIA 
PIŁKARSKIE 


Rozegrano poza tym cały szereg to- 
warzyskich meczów piłkarskich. w 
Paryżu tutejszy Racing przegrał z 
duńską drużyną z Kopenhagi 3:4, przy 
czym w drużynie paryskiej nie grał 
Cisowski, kontuzjowany na ostatnim 
meczu Francji z Irlandią Północną. 


W Lille tamtejsza drużyna (w któ- 
rej nie grało czterech graczy wyzna- 
czonych do reprezentacji francuskich) 
przegrała w Lens 1:4. 

Jedenastka Roubaix wyjechała do 
Oignies, gdzie zremisowała z tamtej- 
szą amatorską drużyną 4:4. 

Rouen gościło u siebie klub niemieo 
ki z Moguncji i wygrało spotkanie w 
wysokim stopniu 7:1. 


Le Havre wygrało z Nantes 3:2, Mo- 
naco z Niceą 2:1, Ales z Sete 1:0, Gre- 
noble z Metzem 5:1, a drużyny St. 
Etienne i Lyonu zremisowały 1:1. 


NOWE ZWYCIĘSTWO 
FAUSTO COPPI 


W potudniowych Włoszech, a póź: 
niej na Sycylii odbył się wyścig ko- 
larski o Grand Prix Morza $ródziem- 
nego. Bieg odbył się w 10 etapach i 
ogólne zwycięstwo odniósł Fausto 
Coppi. Drugie miejsce zajął Magni, a 
pierwszym obcokrajowcem w klasyfi- 
kacji ogólnej był Francuz Bobet, zaj- 
mując piąte miejsce. 

Spośród 55 kolarzy, którzy wystar- 
towali do pierwszego etapu, tylko 38 
ukończyło wyścig. 


Z BOKSU 


W Johannesburgu (Afryka Połud- 
niowa) w meczu bokserskim o mi- 
strzostwo świata wagi koguciej Jim- 
my Carruthers pokonał w pierwszej 
rundzie przez k.0. dotychczasowego 
mistrza świata, Australijczyka Vic 
Toweel. Nowy mistrz świata ma 23 la- 
ta i rozegrał dotychczas zaledwie 15 
spotkan. 

15.000 km dalej, w Tokio, jedyny 
Japończyk, który posiada tytuł mi- 
strza świata w boksie (zdobyty nie- 
dawno), Yoshio Shirai, obronił tytuł 
w walce o mistrzostwo wagi muszej 
z Hawajczykiem Dado Marino. Japoń- 
czyk wygrał wysoko na punkty. 

W Lilie, przy rekordowym udziale 
publiczności (5.000), doskonały bokser 
francuski Charles Humez, wygrał w 
10-rundowej walce na punkty z Bel- 
giem Kid Dussart. 


O spotkaniach bokserskich, które 


POLSKIE j 
KURSY TECHNICZNE, 


Z praktyką na miejscu 


l 1 przez korespondencję 
Przyjmuje się zapisy nowych 
kandydatów na działy : i 
ELEKTRYCZNY, KREŚLARSKI 
MECHANICZNO-SAMOCHODOWY 
i RADIO-TELEWIZYJNY. 
Nowa metoda nauczania prakty- 
cznego drogą Korespondencji. 
Wysyłka prospektów bezplatnie 


P. K. T., 423, rue de Lannoy 
ROUBAIX (Nord) (63) 


NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO ZAKUPÓW 


SPÓŁDZIELNIA 


S. P. K, 


54, rue Truffaut — Paris (17) 
poleca 


wędliny polskie — towary kolonialne — 


wina — 


napoje alkoholowe ł 
bieliznę męską. 
Wysyłka paczek 1 lekarstw do Polski. — Paczki ubezpieczone. 
Na żądanie spółdzielnia występuje jako nadawca, 
Prospekty na paczki i cennik lekarstw wysyłamy na żadanie 


(61) 


odbyły się w Paryżu, 
pierwszej stronie. 


piszemy na 


Z TENISU 


W turnieju tenisowym w Rilo-de-Ją« 
neiro, w grach pojedyńczych, w 
ćwierćfinale Drobny wygrał z Frane 
cuzem Abdesselam 6:1, 6:3, 6:8, 6:2. W, 
ćwierć finale gier podwójnych pam 
nów para francuska Abdesselam—-Boę 
rojra przegrała z parą chilijską braów 
mi Hueza w trzech setach. 


Z POLSKI 


W Polsce zakończyły się już rozm 
grywki w pierwszej lidze piłkarskieją 
Do rozegrania pozostały jeszcze spotu 
kania między finalistami obu grupą 
Unią z Chorzowa i Ogniwem z Bye 
tomia. Niestety, przewidziane spotkaw 
nie nie odbyło się z powodu śniegu 
I wichury, jakie ostatnio nawiedziły, 
Polskę i błota na boiskach. W Katoe 
wicach odbyło się, co prawda, zapoe 
wiedziane spolkanie między obu drus 
żynami, jednak z powodu złych wae 
runków atmosferycznych sędziowie 
uznali je za spotkanie wyłącznie toe 
warzyskie. W meczu tym, który trwał 
zaledwie 80 minut, obie drużyny uzy» 
skały wynik nierozstrzygnięty 2:2. 

Odbył się za to cały szereg meczów 
o puchar Polski. W Warszawie tame 
tejsi Wojskowi wygrali z Lotnikiem 
4:1, a rezerwowa drużyna Wojskoe 
wych wygrała z pierwszoligowym ze 
społem Włókniarza z Łodzi 7:1. W 
Opolu przy tysiącu widzów beniamie 
nek pierwszej ligi, tamtejsi Budowa 
lani, wygrali z Gwardią z Bydgoszczy 
2:1, przy czym zwycięska bramka 
padła na 3 minuty przed zakończe: 
niem meczu. W Bydgoszczy, przy 4 
tysiącach widzów, Kolejarz z Torue 
nia przegrał z Gwardią z Krakowa 
0:2. We Wrocławiu tamtejsi Wojsko» 
wi przegrali z Budowlanymi z Gdańe 
ska 1:2; widzów 7 tysięcy. W Szcze» 
cinie Gwardia ze Słupska pokonała 
pierwszoligową drużynę Kolejarza z 
Poznania 2:1; widzów 8 tysięcy. W 
ostatnim meczu jedenastka piłkarska 
z Zamościa przegrała z Wojskowymi 
z Krakowa 1:6. 

Na mistrzostwach pływackich Dole 
nego Śląska rozegranych we Wrocłae 
wiu Petrusiewicz ustanowił rekord 
Polski na 100 m żabką czasem 1'12'9. 
Z lepszych wyników warto zanotoe 
wać: na 400 m stylem dowolnym Tot 
kaczewski 5102, na 200 m sżylem 
motylkowym Połomski 3703”, a wśród 
pań na 400 m stylem dowolnym Lus 
bieniecka 6'28'6. 


ALLUUUULLNUUULDTŁELTELCLLLLJ 


A z brodą 
GLI ELLE 
KRYTYCZNA CHWILA 


Około północy pewien bogaty neu- 
rastnik nie mogąc zasnąć wzywa te- 
lefonicznie lekarza. Gdy lekarz przy« 
był, bogacz zaczyna mu się skarżyć 
na bezsenność i wyliczać swe ciere 
pienia. Lekarz zbadawszy go, z po* 
ważną miną pyta: 

— Czy ma pan tu bliskich krewź 
nych? 

— Tak... Ale doktorze... 

— Niech pan im natychmiast po- 
leci przyjść i wezwie rejenta. 

— Ależ, doktorze.., 

— Przede wszystkim niech pan wez 
wie swoich spadkobierców! 

— Dobrze, panie doktorze... Iecz..4 
czy naprawdę... ze mną jest aż tak 
źle?... 

— Nie, mój panie, ale ja nie chcę 
być jedynym człowiekiem, z którego 
pan tej nocy robi durnia i niepotrzeb* 
nie wyciąga z łóżka. 
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KTO WIE LEPIEJ? 


Dwu robotników obcinało platany w 
jednej z alei paryskich. Nagle jeden 
z nich traci równowagę, spada na 
ziemię 1 leży bez ruchu. Ktoś biegnie 
po lekarza. Ten przybiega, pochyla 


- nad leżącym i krótko stwierdza: 


— Ten człowiek nie żyje! 

Na to robotnik otwiera jedno oko 
i spokojnie powiada: 

— Nie! Żyje, żyje... i 

Wtedy z oburzeniem woła jego ko- 
lega: 

— Trzymaj gębę, idioto, ty chcesz 
być mądrzejszy od pana doktora? 


Gerant Direrteur 


: Mr F.-J. Chotard 
IMPRIMERIE J. £. P. 
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Travail execute 


par des ouvriers 
syndiqvse 


SĄ 


as 


AAAA AAAA NANAI 
MARIA DISSLOWA 


JAK GOTOWAĆ 


Praktyczny podręcznik kicharstwa 
polsko-francuskiego w 12 zeszytach 
ZAWIERA: Wstęp. Wiadomości 
ogólne. Uwagi praktyczne.” Rosoły. 
Barszcze. Zupy. Dodatki do zup i 
rosołów. Pasztety 1 paszteciki. 
Przekąski i przystawki. Sałaty. So- 
sy. Ryby i raki. Jaja i omlety. Po 
trawy z mąki i kaszy. Mięso i wẹ- 
dliny. Drób. Króliki. Zwierzyna. 
Dzikie ptactwo. Jarzyny. Budynie. 
Grzyby. Leguminy i ciastka. Pie 
czywo. Ciasta. Torty i cukry, Gala- 
rety. Kremy. Lody. Napoje zimne 
i gorące. Kompoty. Konfitury. So- 
ki. Marmolady 1 powidła. Zapasy 
zimowe. 
CENA FR. 800,— 


Książkę wysyła na zamówienie: 


„LIBELLA 
Składnica Książki Polskiej 
12, rue St. Louis en I'llle — Paris IV 
Telefon: DANton 51-09 
Metro: Sully Morland 
albo Pont Marie. 


GEN. 


Prenumerata we Francji : 


Lenrik ogloszen 


Przedstławicielstwa «Słowa Polskiego» 

— T Golab, 52, rue Saint-André Lille (Nord). 
Pas-de-Calais — Gerard Cichy, Hotel Polski 24, 
— Dep Puy-de Dôme : All er. — Jerzy Wilski, Croix Mallet, Les Aucizes (P.-de-D.). 
Oep Gard. — Jan Szutecki, 82, La Royale par Tamaris (Gard) 
J. Gender.. 7, r Ćrillor. Lyon tRhon-)— Dep. Saone-St.-Loire : Nièvre : 
tzak, 43. rue Lamartine. Le Creusot (S L.). 
co-Belge, rue d Qutre-Furan, St-Etienne (Lolie). 

Knap. Salzburg %, Maxglar Wohnsiedlong Werksstr. 


Francja : Dep. Nord 


Austria : K F. 


prenumerata : mies. 30 S., kwart. 85 S., prirocz. 150 S. — Belgia : Okreg Lim- 
ourgła : H. Lapczynski, 46 Eksterstraat Vuch Cite Limburg Okreg Liege : K. 
Wlodarczyk, 22, rue des Armuriers. Liege, konto pocztowe 8012-78, — Pren. mles. 


55 frh.. kwart. 165 fro polr z. 
schorsmolenstraat 9, Breda. 


((2ue.). Pren. mies. 1,25 dol, 
mies 4 DM., kwart 11 DM. 
— Szwecja, Norwegia, Dania 


Jacewicz, 9, Powis Terrace, 
godz 10-12 procz sobot I nledziel 


1 ogloszen. 


Mies. 240 frs, Kwart 84e frs. Polrcczna 1.600 frs 
Prenumeratorzy zagraniczni, placacy we Francji we irankach francuskich wpla- 
caja dodatkowo na koszty przesylki kwote 156 frs. miesiecznie. 


: Cena ogloszenia w dziale ugloszen wyno:i 250 frs. za t cm. 
szerokosci 1-g0 lamu. Za ogloszenie powtorzune bez zmian wielkrotnie — znizka. 
Ogloszenia drobne 150 frs od wiersza. Za tr.sc ogluszen Redakcja nie odpowiada. 


356 frb, egz 2.25 'rb 
Pren. mies. 3 guld , kwart. 8 guld., polrocz. (5 guid, 
eg7. 15 cent — Kanada : Dr. M. Sangcwicz. 
kwart. 3,50 dol. 
Tarnowsk:. 93 Quakenbruck. Schiphorst 4, Postchekkonto Hannover 723-24. Pren. 
— Szwajcaria : E. Chyiewska, Budenzweg 6, Zurich 
8148. Pre. mies. 4 fr. szw., kwart. 11 fr. szw.. poirocz. 20 fr. szw. Egz. 0.%0 fr.szw 
t B. Kurowski, 
5 kr. szw , kwart. 14 kr. szw., pulrocz %7 kr szw 
London W 11, tel. 
Pren. mies 8/6. hwart. Funi 1.5.6, egz. 3 d. 

Pod tymi adresami prosimy zwracac sié w sprawie prenumeraty, kolportazu 


PIPPI IZZZA IIA 


— Dep. 
rue de la Gare, Lens |P.-de-C.). 


— Dep. Rhóne. — 
Fr. Gier- 
— Dep. toire. — J. Bijas, Cité Fran- 


13/17, 


— Holandia : B. Galas 


1273 Av Bernard, Apt. 1. 
polrocz. 6,56 dol. 


Montreal 
— Niemcy : Cz. 


Anzzatan 6, Lund. Pren mies. 
- W. Brytania i irlandia : J. 
BAYswater 1987, Godz. biurowe 
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